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Rodowilu ludność Gdańska slubO • ren11u1e ••• ze w 
Podniecenie na rozkaz WARSZAWA, 25.5. - W dzisiejs rn 

pi7r~szym ciągni eniu Lotetii Klasowej wa. 
żnie3sze wygrane padły u następujące nu
mery: 

2.000 zł --, 75537 1925B 
92245 93753 117741 130904 
153462 160331. 

- za.wod zi na całej linii. 10.000 zł - 18213 36878 67655 
5.000 zł - 57457 157887 
2.500 zł - 28131 40044 53947 79230 

80510 84253 101127 133739 

1000 zł - 9925 12667 3.8128 48772 
52144 74,773 85469 105814 111151 122178 
123243 141913 144714 148587 149356 
151096 153543 158972 162790. 

GDANSK, 25. 5. - Po ·nieudanej pro
wokacji w Kalthofen bojówki nair.odowo
socjalistyczne na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska używały wszystkich środków, a
by bodaj upozorować podniecenie obywa
teli W. :M. Gdańska. Posługiwano się prze
de wszystkim kłamstwami w związku z za 
strzeleniem w obronie własnej znanego pro 
wokatora i bojówkarza Grueb.nera. Kłam
łiwe argumenty przeważnie zawodziły. Bo 
jówka:rze uciekli się do terr.oru i gróźb. 
Lecz nawet i te metody nie zdołały spo
wodować oczekiwanych efektów. „Podnie
cenie" na rozkaz ogranicza się przeważnie 
zatem tylko do S.S. i S.A. oraz d-0 naipły
wowyoh elementów i jest podwójne, jedno 
„z rozkazu na eksport", a drugie dlatego, 
że wszystkie arnnżowape i .nakazane eks
pery;mentY, zawodzą. -- , .. ~ _.e .„g1 

DALEJ WYBIJAJĄ SZYBY POLAKOM. 
GDANSK, 25. 5. - W okolicach Kło

dawy (Kalthofen) w ciągu _ dwóch ostat
nich .nocy wybito p-0 wsiach szyby w do
mach Polaków oraz w sklepach polskich. 

Zgon lau1eata m. łodzi 

ś. P.· PROF. ALEKSANDER BROCKNER 

znakomity uczony i zasłużony badacz za
bytków polskiej literatury, laureat nagrody 
naukowej m. Łodzi, członek PolSkiej Aka
demii Umiejętności, b. profesor literatury· 
słowiań.5kiej na uniwe11sytede berlińskim, 
zmarł wcwraj w Be.l'łinie przeżyws,zy lat 83 

Narodowi - socjaliści odbywają po wsiach 
zebrania, nawołując do ekscesów przeciw 
Polakom. Ludność miejscowa nie reaguje 
na te prowokacje. Szyby są wybijane tyl
ko nocami. Ogól·nie utrzymuje się twier
dzenie, że akcja ta jest prowad:wna przez 
„imP,outowanych gdańszczan"1 kierowa-

nych przez powiatowego kierownika partii 
hitlerowskiej, Andreasa. Temuż Andrea
sowi przypisuje się również s.p.rowok-0wa
nie nap.adu .na dom polskich urzędników 
celnych, gdyż stale i publicznie nawoływał 
do usunięcia Polaków z Kłod!wy. „ ., 

. .r i; 

nowa 1rowoka[ii ~~natu W1In~~a MiHta 

Wielkie zw1cłestwo · Chf ńcż1łów 
Japończycy stracili 18 tysięcy zabitych i runnych 

. SZA~G~~J •. 2~.5. - l\omu?ikat chiń- zostawiając w ręk.ach Chińczyków m. in. 
ski o w1~lk1ei b1tw1e rozegranej w rej1onie 170 karabinów maszynowych. . 
Tan~He 1 T.um-Bo stwierdz.a, że Chińczy- Kor·espondent Reutera, który obecny był 
cy stosowah p~~iątko'il'.o t~ktykę defens~~ podczas powyższych bitew, podaje straty 
w.ną, a?y oslab1c przec1wrnkia, a. następnie Japończyków na 18.000 zabitych i ran
pr~,eszh do gwałtownego natarcia. W bi- nych. (ATE) 
twi'e pod Tum-Bo Japoiczycy stracili po-

WARSZA W A, 2.5.5. - „Niemieckie że takie rzeczy dzieją się przy drodze tran nad 4.000 żołnierzy. 
Biuro 11nformacyjne donosi z Gdańska, że zytowej przez Pomorze, co ma niewątpll- W tym s.amym czasie toczyła się krwa 

- rozbij«! sit; o spokój Polski-
OFICJALNY PROTEST. 

HONGKONG, 25.5. - Oficjalnie oznaj
miono, iż dowódca Hoty brytyjskiej n>a Da
le.kim Wschodzie sir Percy Noble złożył u 
władz j apońskich enie rg~czny pro test z po 
wadu zatrzymania przez torpedowiec j apoń 
ski a11gielskiego parowca „Ranpura". 

w środę rano wydarzył się poważny incy- wie uzasadniać ich pretensje wa walka pod Tan-He, w wyniku której 
dent graniczny. Wedle tej relacji, .polski do „eksterytorialnej autostrady", l , ·w Tan-He z~stało zajęte prz.ez Chińczyków. 
urzędnik celny w Lisewie (Uessa.u przy- W chwili, w której piszemy te słowa, Na polu bitwy zostało zabitych 400 Japo1i 

T . ) . ł t 1 • . . . ł ś . . d ł czyków czółek mostowy w czew1e mia s rze ac me wiemy 1eszcze, co w a c1wie z a:rzy o · . • . . . 
na terytorium gdańskim rlo szofera samo- się pod Lisewem. Zdaje się jednak nie ule- . W rezultaci.e Japonczycy. musieli cofnąc 
chodu ciężarowego, jadącego z Prus gać żadnej wątpliwości, że strażn ik polski lsię z całego reionu Tan-He 1 Tsanyang, po 
Wschodnich do Niemiec przez terytorium reagował na prób~ naruszenia przez jakie-
polskie. Szofer wyszedł. cało. • . goś Niemca. terytorium Rze~zyp.os.po.Jitej. - 2 5 .-c j U 0 Ur k ó ~ 

~::t;~~;::J!::~~~J~~~~~~~:x~n:~ ~:o:w~ę~.:~~~l;:~~::~!J~!~:~=~~~~i~ · rnf 0 lit~ [ltl ~~ [ n~· ~ ·1·'.1.·f f M·· I'· ~l-·~· w związku z powyższym doniesienjem, "" dr U " 
warszawskie koła polityeime stwierdzają : Czego to wszystko dow<Ydzi? · Naszym \ lN I · 1 

Drugi komunikat rozesłany przez „Deu- zdaniem dowodzi jednego: Oto Niemcy i Denerwu1· :aca wal•a o z-„,~ „,„ 'Łsches Nachrichten Buro", a :dotyczący in- ich gdańskie piO'll'ki usiłują za wszelką ce· " . " ~e reSZt1.J m ~ryn.arzv 
cydentu rzekomo ·sprowokowaneg-0 przez ~ę wytrącić ~olskę z. równow~gi, która .. NOWY JORK, 25.5. - Według donie- W czwartek rano nadeszła wiadomoś . .:, 
polskiego strażnika W Lisewie na grani.cy iest ~zczególni~ szk?dhwa dla 1cn prow~- s1en z Portsmouth, w środę wieczorem zdo że we wnętrzu zatcp:onej łodzi podwodnej 
gdański-~ je~t· pod: względem przedstawte- kac.nnych Z!lfłUen!:en Te ~a'newry nie łano wydobyć z zatopionej łodzi podwodnej znajduj~ się jeszcze tylko 8 żyjących ma-
nia rzeczowego wyraźnym nonsensem. Kto O·siągną celu. Petska wykazu1·e siłę i opa- ,,Squat-us" ogólem ~ marynarzy przy po- p · 1· . ~v rynarzy. rzypuszcza s ię, że ostateczna .1-
czyta niemiecki komunikat, widzi, o co nowanie nerwów. Im wię'ksze jest opano- mocy nowoczesnych .aparatów głebino- czba strat zawierać będzie 26 nazwisk. 
idzi~ .. Niemcom zależy. l'la wyk:izaniu, ż~ wainie nerwów, t~m skuteczniej możemy wyeh ~ast~sowanych po raz pierw;zy w W nqcy zę §rody na czwartek opuszczo 
strazmcy polscy strzela1ą do Niemców 1 operować naszą siłą. I ratownictwie mary1rnrki amerykańskiej. no po raz czwarty dzwon rarowniczy, który 

------------------------ - --- - ----------------- •'· jednak wskutek ~efektu w maszynerii u-tknął w połowie drogi. Nurkowie pracują 

-.rl-,,.IDI. „.-LI. a11DDllDJ~t O&if z,,.aa n „ gorączkowo nad usunięciem uszkodzenia. 1, '1 „„ft łi'1 '1 U ~ ~ii K Z '1 § l ł; Pierwotnie .akcja ratownicza. miała . być 

Przed ryzykanckl·m· 1· posun1·ę·c1·am·1. ~~~;r~~~:~~aje~~~i:r~p:śc~~w::~::nr:;t~·-wniczy już w nocy a to ze względu na zu-
pełnie spokojny s~an morza. W tym celu u
ruchomiono potężne reflektory na pokła-

~ bb 1..:. „b„~ zdobgl- fidao' &k ri d dzie krążownika „Brooklyn" i parowca uOf! ~ ~ „ ._,._, ._, ~ ••• p r 0 p a ilii ft D ą. „Falcon", biorących udział w akcj~ rato-
s . . . . . . . wniczej. Z największym pośpiechem przy-

PA9RYż, 25. 5. 
W Berlinie zalkończyły się trzy

dniowe kursy propagandowe, w któryc'il 
wzięli udzia~ wyznaczeni przez poszcze
gólne okręgi partyjni działacze. Na, zakoń-

czenie kursu przybył dr. Gobbels, który 
wygłosił 40 m~nutowe przemówienie, po_. 
święcone całkowicie sytuacji na odcinku 
gdańskim i zakończone znamiennym zwro
tem: „Wódz wyznaczył dzień i godzinę 
odebrania Gdański! i włączenia go do 
Rzeszy" ,(der Heimłiolung Danzings). 

_P.r.a~ie gd~nsk1e1, kto.ra - ia.~ zapew~ia- 1 stąpiono do ponownego opuszczenia dzwo 
Ją kierownicy Rzeszy - ~ędz1e zreahzo- nu, by przed północą wydobyć pozostałych 
wana w drodze zaskoczenia. 8 osób. 

. Nie brak j-edn.ak głosów krytycznych~ Bezpośrednio po uratowaniu wszyst-
kt?re prz.est.rze?aJą koła prz_ed ryzykancki kich żyjących jeszcze marynarzy, nurko
m1 ~osunięc1~m1, dowodząc, ze „Warszawa wie dotrą do zalanej wodą części łodzi pod 
to me Praga • . . . . wodnej, istnieje bowiem pewna nadz:,ej.a 

f tha Zjazdu Ołit:er6w lłezerwg. Z daJszycłi wywodów Gobbelsa wyni
ka, że Hess miainowąny został kierowni
kiem akcji politycznej na odcinku gdań
skim, . Goring akcji lotnic;zej, a Bra.iu
chitsch aikcji 1militarneJ. 

Pogląd ~en podziela rowmez ge!'lerat I wyd~byci~ z zato~ i onej częś~i _jednego czy 
Metzsch, ktory w swych wywodach wyk'.:ł drucr1ecro zywecro ieszcze rozo1tka. 25 nur-

ł . d ' . I b b l:> za mię ~y innymi na zwartość polski'ego · ków przebywało na zmianę całą noc na 
·. 

Jak już podawaliśmy odbył ślę w Radomsku Zjazd delegatów ZOR. Okręgu tód'l
kiego. Na zd.ięciu widzimy prezydium Zjazdu i wybitniejszych gości na czele pocho 
du w drodze na groby Legio1tistów i Weteranów 1863 r. W pierwszym rzędzie od le
we.i str. ku prawej: kpt. dypl. Kowa1ski (prezes Okręgu ZOR), przedstawiciel Wojewo 
dy łódzkiego na.c-zetnik dr Wrona, d-ca dywizji gen. Gąsiorowski, prezes Zarządu 
Głównego ZOR gen. Górecki i zasitępca D-cy OK Łódź płk. dypl. Bolesławicz. 

Poza tyim a ecyzja Hitlera w sprawie 
Gdańska ma być również doklad11ie :wana 
Mussoliniemu, przy czym dokonaino cha
rakterystycznego dla taktyki osi podziału 
ról. Gdy Rzesza przygotowuje systematy
cznie a.keję, zmierzającą do oderwania 
Gdańska od Polski i wywołania w ten spo 
sób wojny światowej, zadaniem polityiki i 
dyplomacji włoskiej ma być uśpienie czuj
ności państw demokratyc:ony.ch i P ols·ki mi 
rażami ,,pokojowego ur.egui~owania k01n
fliktu". Rzesza wciąż jeszcze oddaje si~ 
złudzeniom, że Gdańsk może być :Przyłą
czony do Niemiec bez rozlewu krwi. Na 
wszelki wypadek jednak poleco.no propa
gandzistom niemieckim przygotowanie o
pi11H na wypadek, gdyby w związku ze 
sprawą gdańską „Francja i Anglia dały się 
porwać do czynów nioobHczalnych". 

Zadaniem propagandzistów jest wy
tworzenie w społeczeństwie niemieckim 
odpowiednio wojQ•wniczych nastrojów w 

Dola r 5.30 

r . 1 Baink Polski noctował dziś rano dolary 
(Jft4~D- fi INO 3 t Y d z i e ń ! P? 5.301• funt_y szterli•gi po 2~.80, fra~-- - u KRESU DROGI kt szwaicarsk1e 119.50, franki francuskie 

• Pocz. 12, 2, 4, 6, 8 i 10. · J I 14.04, liry włoskie 18.50 (odcinki tylko do 

l Dziś 2 poranki o g. 12 i 2 • • • 100 lirów), 
Cenv miejsc 85 gr. i 1,09 na pozostałe seanse III - 1,09, Il - 1.50 I - 2.20 1 _._:_. __ 

społeczenstwa dnie morzia, badając dokładn i,e kadłub zato 
i jego wspaniałą postawę bojową, pianej łodzi i ut r?'·muj ąc kont:ikt z z.ało-

1<:fórej brak w masach niemieckich może gą . (ATE) 
decydująco zaważyć na sza.l i dziejowej. 
Ten, zresztą nieodosobniony, głos rozsąd
ku padł j·ednak w próżnię. 

Ambasador sowiecki 
w Warszawie 

Do Warszawy przybył nowomiarrowany 
ambasador sowiecki Mikołaj Szaroooiw. 
Ambasador Szaronow (na prawo) w torwa
rzystwtie charge d'affaires radcy Listopada 

"djeżdża sąpt<>ehodem z dworca. 

ZAWIESZO;\lY DZWON. 
PORTSMOUTH, 25.5. - Dzwon ratow 

niczy spuszczony wczoraj wi.eczorem. z o
krętu-bazy „Falcon" wydobył ostatnich 8, 
pozostałych jeszcze przy życiu marynarzy 
łodz i podwodnej. Dzwon zatrzymał się jed 
nak z niewiadomych przyczyn na wys . 45 
mtr pod pozi·omem morza. Z „Falcon" wy 
słano natychmiast 2 nurków celem zbada
nia przyczyn zatrzymaJti.a się dzwonu rato
wniczego. Mimo dwugodzinnych wysiłków 
w późnych godzinach wieczornych dzwon 
był jeszcze ci ągl e zawie~zony na wysoko
ści 45 metrów. 

CZY JESZCZE ŻYJĄ? 
PORTSMOUTH, 25.5. - W łodzi pod

wodnej „Squalus" zn.ajduje się jeszcz.e 26 
marynarzy. Na powierzchnię wydobyto 
33 członków łodzi. Istnieje minim alne praw 
dopodobieństwo, aby wśród zamk!!iętych 
w łodzi marynarzy był jes z,cze ktokol·wiek: 
przy życ_iu. Na sygniały dawane przez nur
ków nie otrzymano żadnej odpowiedzi. Po 
mimo to admiralicja amerykańska rozkaza
ła ko? tynu.ować akcję ra:Unkową. Jeż.eli po 
~osta1 ący 1eszcze w łodz i maryn.arz1e nie ży 
Ją, będą wydobyte ich zwłoki. 
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6 A ft ,~ • SIERADZ, 2?. 5. - . Jan Wieczorek, Okazało się, że był to dawny jego ko- ski_ego u~rz~ma!'a jest. w tonie wręcz prowoK•-
GDY~IA, 25. 5. - J?onoszą z New I . Przy tej sposobności warto przypom- zam. w Peczniewie, gm. Gruszczyce po- lega Stan. Toruński. Przewieziony do szpi cyinym 1 me 1.rndaie ~1ę -O.o rzeczowego tra11:to

C_astl~~ ze no:vy motorowiec ~.A.~. „S.o~ ille~, że regularna bezpośrednia komun i- wrac.ając p~źnym wie~zorem do do~~ .za~ tail.a zmarł . Mieli o.ni do s~ebie urazę. o ~vz~~}~;10U1ta~d~~~~1110~~111~~-m ~ 1~~~tb~!1:~:e 1~tzJ~ 
tieski , wykonc~ony w s.toczni angielskteJ kaCja z Gdyni do Nowego Jorku pod poi- uwazył lezącego męzczyzn~ nai sciezce. dziewczynę. Powyzszą sprawę rozpatiy- . urzędowania ,v wagonie kolejowym sioi:\~.> 1 ... 
\;va.n Hunter Wigham Richa•rdson Ltd., a ską ba.ndcrą była uruchomiona w 1930 r. W pewnej chwili ów mężczyzna podniósł wał Kaliski Sąd Okręgowy w Sieradzu, I na bocznicy. . 
przeznaczony ~o ~ł~żby. na linii południo- Przez dziewięć lat pracy na linii pólnocno- się z ziemi i ruszył za Wieczorkiem. Ten który skazał Wieczorka na 1 rok więzie- Nota senatu g<la!1sRiego o<l:zu~a stanowis~o 
wo - amcrykanskieJ, wyruszy z N ew Ca- amerykańskiej· nie przerwano ai11· "a J·edei1 nie wiele myśląc z nielegalnie posiadanej· nia i 40 zł. opłat sądowych oraz zwrot kosz rządu poLskiego, zaięte. w noci~ 1 d.omaga s. ~ " · · · · · · . . <l.rmisii inspektora strazy celnei $widy 1 radcy 
stle ~ sob~tę 27 bm. w południe i przy- miesiąc pracy i cizię.ki polskiej doskonałej brom strzelił 1 trafił niezna1omego w ~ów z,a. lrczeme 1 pogrzeb ( 480 złotych, Szy!lera, których czyni odpowiedzialnymi za 
będzie naz~]'utr! ran.o d~ Kopenhagi, gdzie organizacji i obsłudze nasze transatlantyki brzuch. 1 50 7 zabójstwo obywatela gdańskiego Gruebncra 
zatrzyma się kilka godzin, po czym wyru- zdobyły nie tylko uznanie u swoich, a•!e ooo- przez szofera radcy Szy)lera. 
sz~ w dal~zą drogę do Gdyni, gdzie spo- i u obcych. · l (-) Premier Chamberlain oświadcz:vt w 
dziew.any jest we wczesnych godzinach Izbie Umin, że w wyniku rozmów, odbytych 
wieczornych w poniedziałek 29 bm. . M/s ,,Piłsudski'', który pribył w nie- Oaz rea adcenk n e ostrzegł przed n ebezp eczeństw Ili · prz_ez lorda Iial'.faxa w P~n'ŻU i Genewie, \\SZY 

r4~ ~{:r~~~:i~sk~:·o~gr~~~e%ę Y~s~rc~jkf.~ ~z~e~!;;~~:·u!z~~ ~~~:i;;~~rwż ;::r~~~~ DghgJn1'b ~01·1· n WJ Ir I n 1· n [ h 2 n J Ir l n l I n [ 1· ij ~ l, ~~:t}~r!i~~~~~~\~;:;:~~~~~h~~:)~E.Je;:Ii~i~o~:f~ 
który poprzed•niego dnia, tj. w niedzielę wszą podróż do portów Ameryki Południo n u ft R ~ u r; ~ u u ~ u WCl:\Z ieszcze pozostaią dalsze punkty do WY• 
28 bm. przybędzie do Gdyni z Nowego wej. • I jaśnienia, premier Chamberlain nie przewiduje, 
Jorku, przywożąc ofici·alną delegac1·ę rzą- Uroczystość poświęcenia · m/s „Sobie- RADOMSKO, 25. 5. - Na szlaku ko- ci ponosi torowy, dozorujący robotników, : aby tlały 011~ ?0wóa <le jaki~hkolwiek więK· 

ski" o lbęd . . k . ł I . T kl" ó R d k ł k ó . . . k. I sz.; eh tr11clnosc1. du polskiego, powracającą z otwarcia pa- , . c zie się w oncu przysz eg.o ty- .e1owym e 1!1 w~ a oms o, zosta pr~e- t :r .nie ostr~egł K.rzemms ·1cgo w porę c J Premier spoclziewa się, że porozumienie bę-
wilonu polskiego na wystawie światowej, godni a. JCChany przez pociąg osobowy, zatrudn10- zbliza1ącym się poc:ągu. dzie za11 a~te przed dniem 6 czerwca, tj. prze•J 
z ministrem p. i h. A. Romanem, wicem. W dniu 20 bm. odszedł z ·Buenos Ai- ny na torze robotnik sezonowy, 57-letni Fran . Podobny wypadek przejechania miał ; uastępnym. posiedzeniem Izb~. . . 
Bobkowskim 1· b. min. Augustei11 Zalew- res do Gdy · / p ł k." b. · ciszek Krzemiriski ze wsi Wymysłówek miejsce w ub. roku. Wdowie po zabitvm I (-) Poli.tyczne koła mo· k1ewsk1e nie wyklu-. . .ni s s „ U as I , za 1erając pa- . • . . .J cza ią podrUy ,\1ołotowa <lo Londynu. 
skim na cze!e. saze~ów 1 pełny ładunek. „Pułaski" przy- pod Rado.n;sk!em. . . . . . wowczas robotniku ~ąd ~oziemczr dla . (-) Amenkański urząd kontroli amunlcit 

M/s „Batory", .który odszedł 23 bm. w będzie dó Gdyni 14 czerwca. Jest to osta-1 Krzem:nsk1 ~omósł sm'.erć na !T!ie1scu. spraw Zaikładu iJbezr1eczen w ł,odz1 przy- : wrraził zg;;cl~ na dostarczenie Polsce 75 ty~. 
swój normalny rejs, zatrzymał się 24 bm. tnia podróż tego zasłużonego statku na Fakt. p~ze1ec~a111a nastąpił w ch.wilę, po znał rentę. I m sześć. he~;~m dJa bal~nu strato;fery~znewJ . 
. w K-0ipenhadze i dnia 26 bm. przybędzie linii południowo _ amerykańskiej· na któ- prze1scm pociągu towarowego. Winę smier I (-) Z łodzi µ?dwodneJ „~qu~lus „ ktora 7U-
d Ch bo · · · · · . ' . . . tonęła u w:rbr;::ezy amerykansk.ich, uratowano 

o er urga, gdzie po wylądowaniu .czę rej pełml meprzerwame słuzbę z górą trzy · I dotychczas 15 marynarzy. 26 mar:rnarzy .zgln~ -

'ści pasażerów, pójdzie w dalszą drogę do lat.~. - od .lutego 19~6 r. Obecnie „Pu~a-\Szkoln wyu'rnla proces . o opnl to.. ~e~z l a ;i,yją c:rch marynarzy (33,) wsran e 
'.Ameryki Północnej. Obecna podróż „Bato- ski zastąpiony będzie przez m/ s „Sobie- y · U j rown1ez uratowana. 
rego" stanowi 150-ty rejs. okrę~ny pol- ski" i „Chrobry", a sam w najbliższej przy „ _ (-) _wc_zorai cxlpły_n<;ło z. NeapoJ_u do Kad ; k 

skich statków transatlantyckich na linii pół szlości wyruszy na wycieczki popularne. „ z WłilSf:ICiłl~m . majafkD łJJ„ azd ~~i:c.i~;~ 1 ~~chkia~~0~~~~~is~~~e:id~k~~~. powra-
n.ocno - amerykańskiej. 'fi (-) Ministerstwo komunikacji oglosiló ko

Dramat w glebiach.stawu 
Nieczystości z lubryki wylruly ryby 

Z Sosnowca donoszą: Sprawa ta, datująca się jeszcze z 1~37 
W Wydziale Karnym Odwoławczym roku, była przedmiotem rozpoznania przez 

Sądu Okręgowego w Sosnowcu odbyła się Sąd Grodzki w .Żarkach, który skazał p. 
rozprawa przeciwko dyrektorowi Fabrykt Thomasa na 20 złotych grzywny. · 
Sztucz11ego Jedwabiu w Myszkowie, Lu- Sąd Okręgowy wyrok ten zatwierdził. 
dwikowi Thomasowi, w związku z wy.pu- Ponieważ dyrekcja fabryki w toku trwania 
szczeniem przez fabrykę nieczystości z pro procesu przeczyła temu, jakoby przyczy
aukcji jedwabiu do odnogi Warty, wpada- n.iła się do wytrucia ryb w odnodze War
jącej do stawu mijaczowskiego, będącego ty i stawie mijaczowskim, sprawa ta znaj
własnością braci Bauerertz, przez co wy-

1 

dzie się niewątpliwie jeszcze przed forum 
trute zostały wszystkie ryby w .odnodze Sądu N aj wyższego, do któreg.o stronom 
rzeki i stawie. · służy odwołanie. 

-ooo,---

TOMASZóW MAZ„ 25.5. - J~den ,z Okręgowy w Piotrkowie uznał roszczenia munikat o- wyniku dochodzenia w sprawie k:i-
przodków hr. Ostrowskiego właściciela m'l Rady Szkolnej za słuszne f zasądził po- tastrofy ko1ejowej na stacji Gda11sk-G!ówn . .Y \\ 

jątku. Ujazd aktem rejentalnym zobowią- wództwo w całej rozciągłości. Hrabia Ostro ~ dniu _1ą bm. , .· . . , , ·~ 
zał się dostarczać opału dla szkół tomaszow wski odwołał się do S::i du Apelac3·.·,· nei:n, I Mmistershi 0 st\\ ie rdza,_ ze ied~ n~ m, PO\\"-

• • ·i ~ <iem katastrofy była nadmierna szybkośc p;;c.;:i 
sk1ch. który jednak wyrok I instancji zatwierdził. ~n. Zc~ar kontroli wskazywał 76 km rra gctiz:-

Obecny właściciel dóbr Ujazd, od kil Rada Szkolna uzyska więc kilka tysięcy zro I uf; rnn;·ast 40. 
ku lat zobowiązania sweO'o przodka nie res tych, które w znacznej miuze l!łatwi~ icj 1il3s1 ynlsta Łuszai i jego pomocn,ik w :1i;zek 
pektował, co zmusiło Rad~ szk_olną miejsco zaopatrzenie szkół w op:!ł na przyszłą zi- ~::i '~: :7i~;11l~ 7 \~ G~ańsku i życiu ich nie zagra 
wą do wyst:ipiehia na urogr sądową. Sąd mę. 'za ~ieb:,·P·~- enst\\ 0 ·,. . . , • • 1 l o. ze n:kt z podroznych me <loznal o-brnzen 

--~ooo należy zawclzi<;c7.ać stalowej konstrukcji 1J01-
skich wagonów. Stratv kolei wynoszą. 200 ty-

S I UD zdrowia poslrzelonej .mąiuiki si<;c(~~\vczorai,_ p:zybyl do. To~~SZO\\'a mi n. 

n a d·a I· b.:a rdzo g ro z.:,.. ' yl ~~;b,;\;~ier~~it~~~H;1:1:s~~:~%O~\~~F:~?~~~i: 
' ' rientów, bada! ic:i wn>racowania, wreszcie we-

spół z kom'sją egzaminacyjną wydal decyzje w 

ŁóDż, 25.5. - We.:oraj podaliśmy wiado- tego czynu. Był on złamany choroba .(otwarta sprawie matury. . . . . „ 
mość o tragedii, iak.a onegdajszej nocy rnze- gruźlica) i nie chcąc rozsta\\·ać się ze swą mia . ~edn~ z. u::zenic, kto~a „ści~la Slę n~ egza
grała się przy ulicv Lutomieriskiei 13, Chodziło dą żoną postanowił , Pozbawić ją i siebie ży. rumie Piśn:ienrym ~· mm. Świt;tosla::·s~tt pole-
o sarnohóistwo Tadeusza Osuchowskiego po- cia. c: ł wez:v:!c do ~1eb:_e. Frzyb~·łą osob:scie pr;:~-
przedzone usiłowaniem zastrze)enia żony Ireny. s.ucl.1a.~ 1 w re'.- 11 .t.ac!e ~g~am1~u . uchrl 1I decr~l~ 

] ~~I 
r e ~ r • ~ • ~ ~ ~ Jak sie dziś dowiadujemy, stan zdrowia Jre ~om1s 11 egzam1.n'.lcyin ~J 1 p0 P.C1! wydać Je1 

Ili !wa I W li! li! I Y llll[ ly ~~k 0:;chb~e:~~~e~tji~;. n~~~1r~ai~~~0.sf;1~ź~~d~. zd; I IOWQ fabryka ni·ern°1,.0• W s~v.1o~i~!~~o n~~.i~;~~b~~~rie. ntów, ~tórz1'. przrsta.-
tomna 1 nie moze mowić. . · i;• ,!li; p1lt do ei:za~nt;IO\\, matu~~ otrzs m_alo 21. 

• Osuchowski przed swym rozpaczliwym 'kro- i Ę 'W Torun~u . (-) Za w1auo~\'Ca s:acJJ Andrze16w pod Ł'J-

- ~ , , ~!e~I na~\sa! _list,,~ f!%ych w'?l,~f.ni~?~o~~df ~: :TORU~ 25.5. · -""' :~~'k p12v- i~ontcr- ~~~,;:;~:~~· t1 chalt~~~~~!~~a!~~ch v:5;; 
-

na· Zi'ełone·· ~wi~tki-.· ' . -. ~ - . I •• · ·-· I. ,„ . . sy ~te·,ov.er•t.a rek <Jm:łłlfl ;fi ~~w1esre111cm ii::JIJ ~ • .,„ · „„ ·~• ... „.~ ~• • ~· 1 • • 1 i ·Waniu · nabyte1 medaw""' ,, n-rze'l· Z"'1~k · - ...r • 

Od I • k k I "" r " -t-- 1 utr<nę pr W" 11<t Z ,a . 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Bydgoszcz . w okresie Zielonych świąt 

gościć będzie w swych murach kilka ty
sięcy osób, którym droga jest pieśń polska 
i to nie tylko z całego Wielkiego Pomorza, 
lecz również z innych dalszych zakątków 
kraju. 

Pierwszy raz ujrzy Bydgoszcz tak wief 
ki komplet śpiewaków. Już w ubiegłym 
roku w Gdańsku zjazd był naprawdę impo
nujący, zjazd bydgoski rozmiarami swymi 
przewyższy znacznie zeszłoroczny zjazd w 
Gda11sku. Bydgoszcz spodziewa się, że go 
ścić będzie przeż dwa dni Ziei.onych świąt 
co najmniej 3500 osób, a może i więcej. 
,. z samej Bydgoszczy weźmie udział 11 
chórów, z Torunia· - 5, Inowrocławia --
4, Grudziądza - 3, Gdańska - 2, Lwo-

OTOMANY, garderoby, tapczany, '-efaoki, krze
s!a. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta-
1•:0 i na dogo<lnycb warunkach. Kilińskiego 160, 
Przeździe<:ki. 

wa - 1, Poznania - 2 i z innych miast. WO ana WJCleCZ a !DOfS 8 Społem fabryki pierników Weesęgo w To- (-) Sąd Okrop;owy w Łoozi skazał malion-
Ogółem zgłosiły się 43 chóry. p po Bałtyku g "Wł runiu są w pełnym toku. już w naj bliż- ków Zygmun ~~l i s

1
tanistawke Nawr?ckich ?a rok 

szych tygodniach uruchomiona będzie wy aresztu za me ega ne vrze raczenie grantcY, u-
w b t d · 27 b I d · d WARSZAWA 25 5 Od · · k 1 d · ·1.ó · · 11iewinnił ich i<'dnak z oskarżenia o kradzi eż so o ę, ma m. po po u nm o :n . , .• - wołana. zo- tworma \:Ze o a y, p1en11" w 1 innych słJ- brylantów w Wiedniu z powcxlu braku dowo-

będzie się w „Domu Rzemieślniczym" wal sta~a wycieczka morska do Sztokholmu i dyczy. dów. 
ny zjazd delegatów okręgu pomorskiego, Kopenhagi, która wyruszyć miała 31 maja 
na którym nastąpi wybór nowego zarządu. na M.S. ,,Batory'' z Gdyni. I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
W pierwsze święto o g. 9.30 odbędzie s!ę 1 ••••••••••••••••• 
uroczysta msza św. w bazy'.•ice Księży Mi- i Dziś .... ..,.łól'n~arze wyślą pismo 
sjo.narzy, potem długi pochód ruszy przez 

E~~rŁ~;~tg~;;::~~!gi~~{~:~i rf . o lWOłan I~ ~~nf~rnorii l unemnłuwrnm. r~~i~~o r~z~~~~1;!e o~o~~~~.~~ dzoaś16~50d~~~= e-__ „1 I tóDż, 25. 5. - w 71wiąz-ku "' torziv·ymi się ro- " >pólnej konCcrcnr.ii z o•gaaiza.cjanii priemy.;la. .„„ ..... ,.... kowaniami wsprawie zatargq ·majstrów fnhryc:wych wymi, na któl'e j omówionohy sprawę zawarcia u-
cięski chór wystąpi na fali ogólnopolskiej. in-zyjech:ił di>.iś do Lodz.i ·delegat Min. Opieki Spol mowy zbiorowej w 1>rze111yóle włókienniczym. 
W drugim dniu świąt przed południem za naoz. Węgierow. Umowa ta ma li}ć zawart« na warunknch, usta-
końezone z,o stainą zawody, a o g. 1 nastąpi I Wziljł oń udzinł w Wy>"-naczonej dziś na g. Jl lopyrh or7<'CUnicm komisji rozjemnej, ale UZU· 

I · · ' · d · ód . I rano konferencji majstrów .,, przec1.tawicielami prze pełniona na•trpu,i~rymi dodatkami: 
og oszente zwycięzcow I roz ame nagr . c H „ o D N o I 11l}"Slu w Okręgowym In.spektoraric PrU{')'. w kon-1 a) stawka t-aryrc·.,·a rlla robotników; zatruclnio-

Ze względu na powagę chwili nie ma ~ , ferend i tej wziął również ·udział poseł :i.rnl'\„-,ki. nyd1 w przęclzah;a,..11 lnu. kotoniny i wszy~tkirh 
Sła ..1 r_· ..1 ~ włókien syntNy1·znyd1, a takze w wykońcż.ałóiach 

być nagród w formie pucharów i innych bez . n P•go., w o.z1. PISMO WŁOKNIARZY. I i farLia.rnia«h je<l\\::hiu naturalnego i eztuczne.go. 
użytecznych przedmi.otów, a zamiast tego .ŁÓDŻ, 25.5. _ Dziś rano temperatura w . . . • . . . 1 W taryfie nr 9 ~rnwki dla lnu maj'! być podw}·iszo. 
ae p . ałko sk· wręczy dyplomy· zwy ś . d . ś WczoraJ '~leczo:en~ odby1 się 1111ędz:y. 7.W~ązko- ,1 ne o 10 procent, dla ko-:oniny i włókien syntet},~Z-

,;-: .. n. . rzyj W 1 . . . . - ro nue ciu wyn~sila . n stop~i. Naipiżs~a tern wa konfereni~Ja włokmarzy, celem uzgod.n1e111a sta.
1 

nyt•h _ 0 15 prot· .. przy farbowaniu jedwabiu utu. 
ORŁOWO MORSKIE Spacerowa 32 _ (.;ięs.lom ch(>rom z wym1e.nteillem nazwisk Peratura nocy ub1eglei wynosiła 9 stopm. I nowiska wobec propozycJ'i ~fini&terstwa 1 sprecyzo- 10 . aln 20 . - • . c·< . . t f 5 ·1· ' . . cznego - o prO'c„ nah1r ego - ~ proc., zas 
Pensjonat „Słońce" obok Ia~u i plaży. Każ~y fun?ato.rów. Jedynte pr~yznane ~ostaną . i~.m~n1~ ~ mos eryczne 7 O m1 imetrow. Spa wania żudru"t_ wobec pr~erny~~ow;ów. . . I przy kotonizacji lnu - o 15 proc„ 
pokój z batkonem: \Vykwmt!1e. utrzym~nte. dwie nagrody wędrowne: Jedna wojewody dek ciśmema. . Po!t11DOwwno wysla~ dz.i~ pism.o ~o Ministc~-1 b) wprowadzenie do układu zbiorowego norm 
Czynny od 15 ma]a. Jnformaqe w Łodzi, - pomorskiego dla najlepszego chóru mle-J Słabe wiatiy północne. stm1 " PT0Ai11 " zwołanie w Jak naJkroH•z)m czasie obsługi maszyn i wrzecion .n.a pr~ędzalniach baweł-
tel. 173-10· szane2:0, druga min. Chodackiego za naj- ~Y! u•talonvdi prr.ez kouu~~ę m1eszaną. Je-dn(}~· 

~ 1 >me zwi9zki komunikujo, ze podtrzymuję w te.! 
lepszy chór zespołów męskich. Reszta to p • - · . 1 sprawie stanowisko swych przedstawicieli zesiada. 

l'I f Dl E _„ •• dyplomy. Nagrody same pójdą na FON. 0Clągl POPUiarne ljęcych w komisji mi~r.anej. 
c) włączeniem do układu zbiornwego, Jako CZ\'.· 

Są .zbyt. Często O dw Oły W ane. 
sc1 integralnej, regulaminu dla dele~tów fabryc>.-

TANIO 
pojeJyńc1e oraa całkowite urz1dzen:•, naJ 
nowszy etyl, pierwnor~dne wykonanie, 
1waranrja, dogodne warunki, poleca: 

Rzemieślnik Po I s ki 
Napiórkowskiego 7. - UW AGA: Okaz73nie ~pne

dam now, aypialnio i atołowy stylowy, 

~ASNOWIDZĄCE Medium Nuhda otworzy 
każdemu oczy!!! Rozwiąże pod gwarancją 
na jbardziei zawiłe sprawy! 11 Wybiera nu
mery loteryjne w transie medialnym - powie 
kiedy, ile, czy wogóle wygra 111 Podaj ~atę 
urodzenia - 65 groszy na porto. Medmm 
Nuhda, Kraków, Bonerowska, skrytka poczto
wa 740. 

NATYCHMIAST odzwyczaisz się palenia sto 
sui11c moją metodę. Zwyciężysz! I! znając 
swoi horoskop. Szczęśliwy numer losu -
gwarantując wygraną - przyniesie Ci do
brobyt. Zdobędziesz pożądaną milvśc. Nade"'.' 
siać zaraz datę modzenia, pełne imię i nazw! 
sko. Adresować: j asnowidz Womouth. Kra-

4 ZŁ TRWAŁ.A z gwarancją uube loki, natu
ralne fale w firmie „Stanisław", Główna 33. -
Uwaga w pcxlwórzu. · 

POTRZEBNA panienka do towarzrs t\1·a. 
domość ul. Poznańska 5 u go;podarza. 

\\'ia-

SKLEP z urządzeniem i mieszkaniem nadający 
sie na każdy mteres przy ul. Głównej do sprze 
dania. TeJ. 265-52. 

MEBLE stołowe, sypialki, ga•binety, tapczany, 
fotele, otomany, leżanki, stoły okrągłe po ce
nach zniżonych, poJeca Z. Kalińsj{i, Nawrot 37. 

PCK WARSZAW A, 25. 5. - Ze strony wła!dz 
Polski Czerwony Krzyi kolejo)\'ych kierowany jest apel pod adre:.. . c· b. • T • h sem . uczestników imprez i zjazdów masoRuluJe le Je I WOIC •

1 
wyoh,. obsługiwanych 'przez pociągi popu-
larne, w sprawie wcześniejszego decydo-

wania się i zamawianiai miejsc. Koleje 
utrzymują, iż wskutek tego, że publiczność 
nasza ll!bi się decydować dcpiero w ostat
niej c'hwili, a względy techniczno-komuni
kacyjne nakazują ustailenie faktu urucho
mienia specjalnego pocią1gu w terminie 
wc~eśn.iejszym, odwołuje się cały szereg 
poc1ągow popularnych. Jednocześnie zwra 
ca się uwagę na to, że programy pociągów 
P.opularnych publikowa1ne są już na mie
siąc naprzód. 

Podn · oslr dzień lruciatr Eucharrstrcznej 
w Diecezji Łódzkiej„ -

Ł00ź1 25.5. - Z okazji uroczystych obcho
dów Krucjaty I:ucl1arystycznei w Diecezji Łó
dzkiej Jt,. ks. biskup Wł. Jasiń•ski, ordynariusz 
Diecezji tódzi\iei wydał orędzie, w którym pi
sze: „Krucjata Eucharystyczna u'rabia dusze 
dzieciC'Ce przez zbL~enie ich do Tajemnicy ~u
charystil, tak, bv stworzyć z nich młodociane 
zasrt;µ I' gorncv·~h czcicieli Naiświęts11ego Sakra 
mc111u i katolików czynu. Cel ten wzniosły, 
ś1>. "'" 1 inki:e aktualny. Poszczególne ko ł a 
szku: ie K1 uci ay Euchar:ntrcznei realizują ten 
cel pr;: \lz cod i:ienuq pracę wewnętrzną wśród 
swoich cz łonkćiw, przez udział we wspólnych 
naboi:c1istwach i przez pracę organizacyjną. 

l'racy wewnę trz nej na]eży od czasu do cza· 
su d ać wyraz zew 11 ętrzny, zarówno w zakresie 
pos:'czcri\,l11rch kół Krucjaty , jak i w wystą
n·cniach zbiorowych po Bożemu pojętych. 

Jako termin takiei manifestacji wyznaczam 

dzień 4 czerwca, w dniu tym ze wszystkich Z drugiej jednak strony publiczność 
zakątków nas :~ei Diecezji podążą karne .szeregi tłum. ac.zy sw~ opieszałość tym, iz· często 
młodoclanych czlo11ków Krucjaty Euchar-ystycz- •t 
nej do Łodzi, by wziać udział we wszystkich pociągi popularne są odwoływane, wobec 
uroczystościach, jakie tu się o<lbę-Oą. Szeregi te czeg.o lepiej jest zaczekać na ostatnią 
będą liczne i wypełnią P<> brzegi naszą wielką chwilę, żeby się ... nie narazić naJ ponosze
kate<lralną świątynie. W tym roku dzień Kru- nie kom;ekwencji odwołania pociągu, na 
ej a ty będzie wrjątkowo bogaty i okazały ze odbieran ·e ł . 
względu na to, ie w tym roku przypada 25-lct- . . 1 wp a.cone.1 należności za prze-
ni Jubileusz Kruc jaty. Jest to dostatecznie silna .p7 d itp. Wy1śc1e z wytworzo nej sytuacji 
pobudka, aby naibardziej opieszale Kota pobu- daćby mogła szer!'zai publikacja zawi ado
dzić do wzmożenia tempa _J>r~c przygotowa~v- mie1'i o terminach poszczególnych pocia-
czych·„ Jeden duch Euchan sts cz ny ma w t} m CTÓW popul~rnych W · t ś · b · 
dni·11 zapanować... t> • • : rzcczyw1s O Cl o-
w~wólna Komm1ia ~wii:ta !ych naiml.cxlszy.ch w~em tylko ~iew1clka część publiczności 

miłośników C11rystusa Paii:i w Najświętszej :Eu-1 wie 0 komunika tach radiowych, natom.iast 
charysm ukiytego .i g:or-ąca modlitwa niech nar_n władze kolejowe za późno nadsyłatiA Qdoo
uprosi _wszelki.e cnotv i .dar. ,l)Clkoiu dla um1- wiednie zawiado·mienia. prasie.. 
lowane1 Polski". · -

nych według Młąrzonego projektu. 
Oprócz związków włóluliarzy w~to511ją d-zig d1l 

::'tlinisterstw-a odpowiednie ;pfama or.ganizacje p1?e
mysłowe. 

Zł. 2.50 
Z DOSTAWĄ DO DOMU 
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Dziedziczna nienawiść do nocnevo pinku 
zagłusza instynkt samozilch owawczy. 
Polowa.nie z pucha.czenl.. 

Nevers, w maju. Teren łowów był przygotowany zaiwcza- drogi, zmieniała kierunek lotu i znikła, za
su. Wybrano otwartą przestrzeń na skra· nim strzał zdążył paść. 
ju lasu. Tu nasuwała· się zdumiewająca zagad-

W widocznym mieJ'scu opodal dobrze ka. Puchacze są obecnie we Francji wielką 
' I dk ' . zamaskowanego w zaroślach posterunku, rza osc1~. . . . . 

I• 

' \ 

Bawiąc ostatnio we Francji, zostałem, 
jako zawoł211y nemrod, zaproszcny do zna 
jomych, mających piękną wiejską posia
dłość nad Loarą na niezwykły rodzaj po
lowania. Francuscy łowcy z dawien clawna 
wpadli na oryginalny spcsób polowa·11ia, 
przy pomocy puchacza, oparty na przesłan 
kach... psychologicznych, wykon:ystana 
bowiem zostaje w tym wypadku zaciekła; 

antypatia, jaką żywi cały bez wyjątku pta
si ród do ponurej sowy-olbrzyma. 

myśliwskiego, ustawiono wysoką grzędę. ' W okohcy'. w. kt?reJ. się_ znaJd~Jemy, ~d 
Prymitywną tę insta'lację zrobiono na kil- st~ l~t, a moz.e i w1ę.ce1, nikt pucnacza nie 
ka dni naprzód, aby mieszkańcy polni i Ie-

1 
'~!dział .. TuteJ.sze więc. wro~y . ani sroki 

śni przywykli do jej widoku, a dla tym· nigdy s~ę z nim ?ezp?sredn10 nie zetknę-1 
wi~k.szego .zmy.lenia wyostrzonej ich czuj-

1 
ły, ~ mimo to. ta1em~1czy zew o~ raz~ je 

nosc1 codziennie przez ten czas ktoś bez 1 rzucił ~o wal.ki ~ odw1ec1nym, zn1~naw1dzo 
broni przychodził tam posiedzieć, nie za- ~yrn nteprzyiac1elem. Mamy tu Jaskrawą 
P?min.ając zostawienia na dowód „przyja- I 1Justrację potęg!. insty~ktu i dziedz~czności. 

·.„. jeżeli mydło Palmollve, wyrabiane na udellkatnla- ·;,.._ 
~ J .... · ,,' jących olejkach oliwkowym I palmowym, Jest na· 

bezpieczniejsze dla wrażliwej skóry Pięcioraczków, f 
czy nie uwatasz. ie jest ono najlepsze również 

dla Twej skóry. Pięcioraczki Kanadyjskie używają , 

wyrabiane na łagod-

cielskich" zamiarow rozsypane ziarno i Przymierzyhsmy się ze sztucerow i za-
inne przynęty. częliśrny strzelać. Charakterystyczne było, 

N d . . . że grupy napastników zmieniarły się i na-
a szedł wr~sz~ie dzien wyz~~czony. cierały kolejno. Celować trzeba b ło ręd· -

Puchacz, rozmiarami dorównywujący 

orłu, jest bardzo piękny. Puszyste jego 
upierzenie gra wszystkimi odcieniami brą
zu i złota. Głowę zdcbią jaśniejsze delika
tne kitki, ocieniarjące wielkie okrągłe po
marańczowe źrenice. Oczy te posiadają bar 
dzo ciekawą budowę a!na~omiczną, widzą 

po ciemku z zadziwiającą precyzją i w 
przeciwieństwie do innych ptaków nDc
nych, znoszą również świata dzienne. 

Na długo przed sw1tem, gdy ptaki 1eszcze ko bo pt"k·. CTUl łt · · 1 ~ p 
ł l" t . k . • 0 1 ,.,„a ownie rzuca y się na pu 

spa y, ruszy 1smy na s amow1s o, niosąc z chacza i z ilkały w·e1 t ł da:! k 
sobą wytrescwanego, osowiałego i nie- I n · 1 ; cza owa 0 z · ·~ a 
ruchJ.iwego puchacza. by w da.nym momencie lotem błyskawicy 

Uzupełnisz zabieg kosmc:tyczny mydłem Palmolive, używając kremu „Przy. 
jaciel Skóry" na olejku oliwkowym i lecltherinte, 

spaść na przeciwnika, zadać mu cios · i 
Uwiązaliśmy go do grzędy na łańcuchu, umykać. 

i sami rozłożyliśmy się w szałasie. Głos puchacza, dziwnie złowróżbny, od 
zarania wieków siał zabobonny lęk nie
tylko wśród Judzi, a•e budzi też twogę u 
pomniejszych zwierząt, zajęcy i nawet li
sów, które słysząc złowrogie hukanie jak 
oszalałe porzucają swoje kryjówki, ucie
kają na oślep i nieuchronnie wpadają w 
szpony, czatującego na nie, bezszelestnie 
lecącego drapieżcy. 

Pucha<'.z na wolności broni się zwycięsko 
Kiedy blask zorzy rozróżowił niebo, lecz uwiąiany, pozbawiony swobody ru

wszystko z pozoru wygłądai!o, jak zwykle. chów stroszyt tylko piórai i aroźnie kłapie ·nfkordzista w mioianiu kulą 

Tym się zapewne tłumaczy powszech
na nienawiść, jaką puchacz budzi zarówno 
w świecie stworzeń upierzonych, jak i po
krytyc'il szerścią. A nienawiść ta przejawia 
się żywiołowo, gdy tylko się nada.rzy po 
temu nie zainadto ryzykowna sp·osobność. 

Niech go tylko, chytrze ukrytego w 
skalnej s-zczelinic lub dziupli dostrzeże 
dzięcioł czy sójka, natychmiast nadany zo
staje tajemniczy alairm, i w jednej chwili 
ze wszystkich stron zlatuje się gotowa do 
ataku gromada uciemiężonych. 

Po większej części są to inne, drobniej
sze tylko, lecz także rabusie: kanie, sroki, 
kruki, wrony i sójki. 

Ponury ol~rz~m nastroszył pióra i nie 1 zakrzywionych diiobem, c;ekając końca 
dawał znak~ zycia. Zrzadka tylko zabrzę- I bolesnej igraszki. i jak gdyby rozumiejąc, 
c~ał trzymający go łańcuc'1, gdy musiał kto bvł ie.i właściwym sprawcą, na powro 
się podrapać. tnej drodze mści sie nar ludziach, co, zwa-

Myszy leśne i jeże mogły bezknrnie żywszy, iż jego dziób m:! siłę potężnych 
przebiegać kolo niego. Gardził tak drc·bną szczypców, a szpcny ostrość nożów, bywa 
zwierzyną, a zresztą, umyślnie sowicie na często niebezpieczne i kończy się powat
karmiony surowym mięsem, nie o<lczuwał nymi obrażeniami cielesnymi. 
głodu i spokojnie oddawał się trawieniu. Zbyszewski. 

Nagle wrona, wyła1tująca nie wiadomo 
skąd, dała hasło do ataku. 

Z bojowym impetem rzuciła się na ster I 
czącego samotnie na grzędzie, zaspa·nego 
wroga. Lecz był to tylko manewr. Z tą sa
·mą błyskawiczną szyb'kością zawracała z 

Tragiczny poló)lll ryb. 
- DWAJ POI.AC~ •IE Wlł01:11.I ••• -

Dwóch rybaków polskich z Wyandotte, strzegł, że łódź, w której wyjechali Stani
Mich., (St. Zjedn.) utonęło w nurtach je- sław Popiołek, liczący lat 53, oraz Chester 
ziora Erie, koło ujścia rzeki Huron, gdy Mailinowski, lat 32, - wywróciła się. Na
łódi którą wyjechali na połów ryb, wywró- tychmiast dał znać straży n2dbrzeżnej, któ · 
ciła się w odległości o~oło mili od brzegu. ra wypłynęła w łcdzi ratunkowej na pomoc 

44-letni Stanisław Wa1Jerowicz, towa- nieszczęśliwym rybakGm. Zanim jednak 
rzysz rybaków, 'którzy wyjechali na połów zdołano dcjechatć do miejsca tragedii, obaj 
ryb, rozpalał ognisko na brzegu, gdy do- rybacy utonęli. 

Po niezliczonych zawodach i konkursach . celem wybrania „Gtamour girl" przystąpili 
Amerykanie obe~ie -do elimiMcyj „Olamour boy'a". W walce pneciwko 9 studen 
tom Kansas-State-College zwyciężył Elmer Hackney, ponieważ rekord w miotandu ku 
lą przyniósł mu wiele punktów. Na zdjęciu zwycięzca w otoczeniu swych adoratorek 

'· ---uoor--- na stadionie w Manhattan (Kans.a-s). 
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• 
Maria ZUROWSKA 

CZLOWIEK 
W SZARYM 
PLASZCZU 
Powieść 40 

I' a z ·d r o w i e! 

- Bo je czuję, mqje dziec·ko. Trudno, opanowało mnie 
uczucie którego zwalczyć nie mogłam. Wiem, żeście nie 
lubili ojczyma, wiem również jakim on był; znałam jego 
wady i Jego czyny, o którym wolę nie wspominać, ale 
kocha.Jam go pomimo wszystko i nade wszystko na świe
cie_ Może Bóg mnie sk.'.:rał za takie z.aślepienie• i dlatego 
mi go zabrał w każdym razie nastąpił koniec dla niego 
i dla mnie. Zrzęknę się swego dożywocia na Witłowicach 
dam Stasiowi pełnomocnictwo rządzenia Sworowem, 
a gdy tylko sprawa sądowa będzie z-a·kończona, zamknę 

się w klasztorze, to jedyne miejsce gdzie czuć się będę 
spokojniejsza. Nie mam już co robić w tym domu, gdzie 
on został zabity, każde wspomnienie jest tu bolesne. Jed
nak chci.ałabym tu niektóre rzeczy pozałatwiać, a przede 
wszystkim chciałabym postawić pomnik na jego gro~ie. 
Gdybym Jllogła pojechałabym zaraz do Krakowa, aby się 
tym zająć, ale czuję się jeszcze zbyt słaba i ty musisz mi 
dopomóc, Doro. 

- Ależ najchętniej, zrobię wszystko co marna każe. 
- W takim razie pojedi jutro do Krakowa, udaj się 

do najlepszego rzeibiarza, z pewnością wiesz który z nich 
najlepiej to wykon.a bo przecież sama znasz się na sztuce 
! każ zrobić kilka projektów wśród których mogłabym wy
brać. Chodzi o bardzo ładny pomnik, coś w rodzaju tych 
jakie widiialam we Włoszech, połączenie czarnego i bia
łego marmuru. 

- Dobrze mamo, postaram się to za'łatwić jak naj
lepiej. 

XVll. 

Nazajutrz rano Dora wyruszyła w drogę. Musiała je
chać koleją, gdyż samcchód uszkodzony w powrotnej 
drodze z Krynicy był jesz.cze w naprawie. Wsiadła do 
przepełnionego pociągu i z niemałym trudem ud.ało się 
jej znaleźć miejsce w i:rzedziale. Towarzysze podróży 
spali, lub byli zajęci czytaniem. Dora również rozłożyła 

'~azetę kupioną na dworcu, przypominając sobie że już 
)d tygod11ia nie z.naJ.azfa ani chwili czasu aby spojrzeć na 
jakiekolwiek pismo. Długi artykuł poświęcony był witło· 

1 wickiej zbrodni, ilustracje przedstawiały pałac w Witło
wicach, podobizny Marka Kowlińskiego i Witolda. Do
ra z emocją z.abrała się do czytania. Ogarnęło ją przykre 
uczucie, że dziś wszystko co się tyczy Witłowic przestał.1 
być prywatną dziedziną , lecz zostało wystawione na wi
dok publiczny. Niezliczone tysiące osób komentują tera1 
najbardziej intymne sp_1a-wy rodzinne. Artykuł zawierdł 

nie tylko sprawozdanie faktów ale insynuacje, że zbrodnia 
zostafa popełniona na tle erotycznym. Dora ze złości~ 

odrzuciła gazetę, lecz po chwili znów rozłożyła ją przed 
sobą, aby zasłonić twarz przed oczami tow.arzyszów po
d.róży. Choć nie miała tu znajomych i nikt nie wiedział 

kim ona jest, już instyktewftie unikała niedyskrecji Judz
kiej, czując się wszędzie jej przedmiotem. Pogrążona 

w zadumie nie zwracała iadnej uwagi na rozmowy pro
wadzone w przedziale. Słowa jakie obijały się o jej uszy 
zdawały się pozbawione se11.su, gdyż myśl błądziła dale
ko. Jednak po chwili jakieś zdanie ją uderzyło i zaczęła 
słuchać. Jeden z pasażeriw siedzących naprzeciwko ni r~.i 

poruszył sprawę zbrodni i u ten temat wywiązała się 

ożywion·a dyskusja z sąsiad.ami. Głos zabrał jakiś okaza
ły, łysy · j~gomość w ogromRych rogowych okularach. Mó
wił z pewnością siebie człowieka dobrze orientującegJ 
się w sytuacji.· 

- Te głupie gazety piszą same bzdury i dopatrują 
się jakiejś romantycznej historii , tam gdzie jej wcale nie 
było. Motyw zbrodni jest zupełnie inny i o wiele cieka
wszy. 

- O cóż innego mogło temu malarzowi chodzić? 

Przecież nic nie ukradł i nie był spadkobiercą Kowliń
skiego. Nie było tam żadnej sprawy politycznej, więc co? 

- Kowliński nie miał żadnej osobistej fortuny, dla
tego też ożenił się ze starą bogatą wdową - wtrącił kto~ 

inny. 
- A właśnie trwonił jej majątek na hulanki, a właśc:

wie majątek Witł-0wskich. Cała magnacka for~una byb 
zagrożona, bo to proszę państwa ten piękny młodzieniec 

niczego sobie nie odmawiał. Kobiety, karty, wino, pD'dró
że, mówią nawet,_ że w w karty szachrował, a więc mło
dzi Witłowscy mieli już tego dość, żal im było fortuny 
dla takiego hulaki... 

- Ale cóż to mogło obchodzić malarza? - przerw:ił 

wywody łysego grubasa Jakiś młody blondynek. 

- Malarza to n1ie obchodziło ale WW.owskich bardF· 
przecież za parę lat nic by nie zostało, lub też gdyby K·-. 
wlińska teraz umarła, a wiadomo że jest bardzo chora 
ten hul aka jeszcze by dziedzkzył. 

- Ale przeci eż nie Witłows'ld za bił, ale malarz. 
- Czekaj pan, w tym właśnie tkwi najważniejsze 

i naJciekawsze. 

Grubas chrząknął, po czym głośno otarł nos1. spojrz1ł 
na audytorium i ciągn~ł dalej. 

- Jak wiadomo młody Witłowski jest doktorem me
dycyny. 

- Tak, tak, specjalista od chorób nerwowych. 
- I ma swóJ własny system leczenia, który polega 

przeważnie na sugesUi. Doszedł nawet do zdumiewają
cych wyników, leczy morfinistów i pijaków tylko za po
mocą sugestii. Ortwiłł był jego pacjentem. To bardzo 
ciekawa historia. Ten Ortwiłł zdychał z głodu na ulicy, 
on właśnie był pijakiem morfinistą, włóczęgą. Pomimo 
swego talen~u nic nie mógł robić. Witlowski znalazł go 
w rynsztoku zainteresował się nim, wziął go do swojej 
lecznicy, no i nie tylko wyleczył go swą sugestią, ale bar
dzo się z nim zaprzyjaźnił. Ortwiłł okazał się doskon1-
łym po prostu narzędziem w ręlm Witłowskiego. Kazał 

mu zaprzestać używania morfiny, zaprzestał. Kazał mll 
malować więc maluje, a że jes! utalentowany, to nawet 
maluje bardzo pięknie, Witłowski nienawidził ojczyma 
i w jego interesie było się go pozbyć.„ 

- Więc kazałby Ortwiłłowi zabić Kowlińskiego mój 
drogi panie, to przecież bajka - oburzył się młody blon
dynek. 

Dyskusja toczyła się dalej z udziałem wszystkich pa
sażerów znajdujących. się w przedziale. Niektórzy podnie
ceni opowiadaniem staPięli po stronie łysego jegomośc i 1, 

uważając jego historię za prawdopodobną, innii opono
wali. Dora trzęsła s ię z oburzenia, chętnie zabrałaby rów
nież głos w obronie brata i narzeczonego, ale musiała się 
pohamować. Choćby Rawet nie zdr,adziła się swoim za
pałem, ja·kich użyłaby argumentów? Cóż znaczyły wobec 
obcych ludzi jej zapewnienia oparte tylko na podstaw:e 
niezłomnej wiary w uczciwość najdroższych osób. Go
dzono już teraz nie tylko w narzeczonego, ale i w brata, 
ona zaś musiała milczyć. Zarzut był potworny i tym stra
szniejszy, że dla ludzi obcych nie p·ozbawiony prawdo
podobieństwa. Gdyby Dora zaczęła dyskurować z łysym 
jegomościem nie mogłaby zaprzeczyć faktom prawdzi
wym, a więc całej pierwszej części jego O'P'Owiadania. 
Skąd posiadał takie dokładne informacje? Skąd wszyst'J..o 
to wyszło na jaw? Staś zachowywał zawsze zawodov.ą 
dyskrecję, nie opowiada-ł nikomu o dolegliwościach swy~h 
pacjentów, ktoś inny musiał się wygadać, może siost;a 
Julia lub jej koleżanki. 

- Jezus Maria, wiqc jeszcze w dodatku 
Stasia uważają go za zbrodniarza i to Jeszcze 
nego skrytobójcę - myślała z rozpaczą. 

zaczepiają 

za potwor-

_(d. c. n.), 



„t. C ł1 U" rlr Jf 4 

f (BI lf ~Jllł[f Kraieczlll. • ltY ~O[H MtOBlfDJKJ(J M{ iAJKJ 
Zri11 W~rsz1wr w l11lk1 wrermch s y m cha a 5 er łłieszczęśliwel)o męia ·skazano na 2 lala więzienia 

W związku ze znacznymi opadami at- . Sł - ł ~!!!!!!~1111!11 mosferycznymi w pierwsze1' połowie biez'ą-j a re ze azo. ~ I z Przemyśla donos~: dzielę 2 kwietni11 o pólnocy !potkał kh w Trebnl. 

I 
N11 ławie oskarżonych przemyskiego stdu sasładł Zaaął błagać żon~, by go nie kuywd~iłA, by wto• 

ce~o miesiąca --; przez środ~owe dorzecze Lu.cizie, którzy narzekają, że ginie tra- w fabrykach, biurach, urzędach pracowa~ Kazimierz La&0ta, młody kupiec jarosła-wski, oskar. ciła, mówił. ze jej przebaczy, że zapomni. żon..1 
Wisły przechodzi fala wysokiego przyboru I d · · I żouy o zastrzelenie swego rywala, Nowickiego. - zwróciła się w jego stronę, a wówczas Nowicki z„· . . . · ycJa, za1V1mme i o i'eszcze J'ednym fakcie, będą na nasze j'edwabne· pon'"zoszk1'. My Taki sta d W śl d W yv " f}powie·dziol on trageiłię swego iycia. ~z.ął co.ś szeptać do niej, popychaj@c jq równocześnie 

n W.0 Y na 1. e po . a~szawą me który potwie·rdza właśnie ów zanik tra- będziemy używali pudru, karminu, mlecze' Zakochał ~ię w 18.letniej Adeli Belickiej ju7'Cie w 6'tronę furtki, w1od~cej do ogrodu tz.!tol11cgo. Za. 
nastr~cza zad n ego niebeLpiecz~nstwa po- dycji w naszym życiu codziennym. Starsi tuszu, lakieru, maquillage'u itp. a kobiety ,. w szkole. Miłość h)ła wzajemna. Rod'lJice d·ziewczy· częła się walka o nią. Lasota pr01!ił i błagał1 a No· 
wod~1owego. Na. wałach 1.lStaw1ono pos~e- panowie, którzy w dawnych przedwojen- będą padały fJrzed nami na kolana, cah• ny byli przeciwni małżeństwu w tak młodym wie. widq Luntowal i przeszkadz:ił. To doprowadztio 
runk1 obserwacyjne Fala przyboru odbiła h 1 'ku, jednak ust'łpili. Pobrali się w mwrcu 1937 1. Lasmę do szału. Był 6wii1dkieu1 . . . · nyc atach uwodzili i czarowali ściśnięte 1'ąc kra1· sukni· nasze.1· 1· nasze stkpkt". · się e t k b 1 V' Żyli z sobq niezwyklo szczęśliwie. We Wtteśniu, w ~tra.s~liwego jakieg.oś u;pływu 

u~ m~ie. na , 0 U P.rac. przy U warach I W talii madamy, z łezką wspomnień w oku To będzie zresztą bardzo przyjemne, ;zcść miesięcy po ślubie, powołano go do odb>da Nowkkiego na •onę, a nie mógł temu t:iradai.;. 
nad~iślanskich I połonie piasku na po~wyż przypominają sobie urocze, młodziutkie Nie mam nic przeciwko temu, aby jaka' powinnoścc woj;,kowej. Po dwu miesięcach służby Wt.edy strzełił, być może, ie kilka razy. Nie p11111 it· 
szenie terenów wystawy powszechnej kwi·aci'arki' kto' I · k ·ł · d b d I d kt wol-<koweJ· dostał list, pisany ręk" obcego mężczy- ta. Rewolwer nfrsił przy sobie od kilku miesięcy ~ · · . , re w eczoram1 ręc1 y się n.o urocza arna, ę ąca nacze nym yre o· •• „ I r my. Nazywał się Nowicld i pr<ttił go w imieniu swo· oehrony teścio,vej, która obawiała sit napadu, od * • • u 1cach przed co wytworniejszymi !okala- rem wielkich zakładów przemyslowych z Un i ŻOJlY o rozwód. Laso.ta pojechał wówczaa do Cza.6U 11fośnego naparl11 ńa kupea, kt6ry niósł tar.., 

Mieszkańcy osiedi1a T.0.R. na Grocho- mi, sprzedając kwiatki. Nie wiem czy tak gażą 20 tys!ęcy zet miesięcznie przysyła\~. domu na urlop i nie zast·al już żony. Rodzice jej ze ~klepu do domu. Takt była !powiedt osk:irto
w.ie od dłuższego czasu i•nterweniui·ą w Ma- było w rzeczywistości, ze były one zwyk!·e mi co ranka pęk czerwonych róż, kolie bry powiedzieli mu, że żona uciekła. Po bez.skutecznych nego. 

• p1ęk e k 'd · d · · r t h d K · · poezukiwanilil·h wrócił do pułku i przesłużył je· Potem wprowadzono na. salę ślic2rtę brunetkę. g1strac1e o przeprowadzen1·e oświ'etleni'a na n , w az ym razie prze WOJenna p10 .an owe, samoc o y itp. to wie, czy nie ;zcze rok, nie mając żadnych wiad4mośei o żo11ie. Młodziutka, tgr:tbna, o pi~kt\ych tMtnyth, ~-yr-
ul. Kobielskiej i Stanisławowskiej oraz na senka powiada: „Pię.k·nOść i młodośc byłbym nawet ostatecznie gotów dla ta- Trawiła gfr zar.drobć j tęsknota. Wre&zcie wrócił do ~i&t)d1 oczach. Adela Lusoto-va. Kod1!!ła męża • 
ul. Podskarbińskiej, która je posiada tylko 11_1am! kwiatki roz.noszę„." czy coś w tym kich walorów zrezygnować z mej zatwar- domu, do Jarosławia. żony nie z.astał. Prowadził tylko męża. Nowicki od picrw~:ej chwili wy·· ie raI 
na jednej stronie. Skutek tych ciemności dar guście. dziaki cnoty! I poszukiwania, tymczasem ona sama wróciła. na nił jakiś mngnetyc.:zny wplyw. Jak clługo rto nie 
· I to · t ł ? C t ł · k. Opowicdziala mu, że musiała si~ wykraść i zo- h)!o w pobliżu, nie chciała go mać. K\ed~ ~Jr z!:li· 

się rychło zauważyć w spadku bezpieczeń· o co się s a o . o zos a o z p10sen 1 1 . . stawił·a rzeczy u Nowickiego, ho jej nie chciał wy· ż.ał, znpoml.nn a o wszystkim. Z !)OCl~tku m6"· i j t•) 
stwa w tej okolicy. I pięknych kwiaciarek, o których możemy PASER. pu&cić. Już na!tępnego dnia po.-zął Nowicki czato. pi~nc ełówka o tniłolci. Po1cn1 utnymy wnl j\ l"' ') 

jeszcze przeczytać w starych, ckliwych ro- Symcha Altman, posiadacz składu sta- wać na żonę. Wówczas wywiózł ją La6ota do ro- sobie groźbo, że się ?.a5trzcli. 
mansach i zobaczyć W dawnych filmach, rego żelastwa, wychodził z zał.ożeni a, te dziny do Przemyślan, ale i iam odnal.azł jf Nowi. W cza&ic zeznań L~•o1owa mrllc)e, pctr111 ,r · . J 
kiedy to szanowny pan hrabia żeni' się ł. • · d · h · S h · d · ł · cJq i wywió:rl dfr Przemyśla. J6bzcze ż Przemyśla mówi o swej tragedii. 1'o ona jest ws;;)·;:kkmu w1:1• 

• • • 
Ml'mo znaczneg"" zmn1'ej'szen1'a budz'etu pienią z me cuc nie. ymc a wie zia' ze napisała doi1 kar1kp bv 3·a w Przemyślu oc2ckiwaJ, na . .,Jego n.ie ~)dicie, panowie ... dziowi.c!" 

v biedną, ale uczc1·wą kwJ'ac1·arką ?. Dz1· ś k\v1·a · I k · · t d · · · k "' ' „ "" · t · · t 1939/ 4Q ze azo up10ne JeS zawsze rozsze lllZ ra co też uczynił. Z Przemyśla zabrał j11 do d<>mu. -· Potem wszedł na ~l~ probo.szcz parafii w Ra.· 
mwes YCYJnego mias a na r., re- ty sprzeda1·ą wyłączn.1'e sta·re babsztyle o- d · DJ t · · ł · · ko a P · · b ł d 1 13 • d · k K" · u n L 1 1 z1one. a ego me mia nic p.rzec1w , - rzez parę lll.le!1ęcy y a w omu, ee.z 1utegu aw1e, ti. vsior. pr<Ml~ y pr„ez aso ę, wiy1' a 
ferat ogrod1n. Zarządu Miejskiego planu- raz - mężczyźni. Od lat nie widziałem na by zrobić interes z Romanem Kędziorkiem. nie~podzianie znikło. Po dwutygodnfo.wej nieobec· i srfrmił oboje. Las.ot<>wa P'nyrzekała Mwet pil~!'"" 
je na najbliżs.zy okres szereg kapitalnych ulicach ani j'ednej' kwiaciareczki poniżej Kędziorek mianowicie zaj'mował się kra- ności sama wróciła, by pozostać vrzy mężu pn"• wę, a Nowicki mówił o Jakim§ wewnętrZllym nm~!~, 
i.nwestycy1' Naj·waz' ni' ej' sza z ni' eh to budo rnł.., marze~. Okazy\\mla mu wielkie przywiązanie, o wielkiej mlło&tl. 

k j . ' t h h" t - lat 50. :Najczęściej k.ręcą się z kwiatkami dzeżą ulicz,nych mostków żelaznych. Mo- pr;ysięgała, że go nigdy nie opu•ci. Oboje ,starzy" Beliacy, tdeiowie oskerżo1,~.:;:. 
wa par u es•nego na erenac IS orycz.nej mężczyźni i chłopcy. stki te następnie sprzedawał Altmanowi. Tymczasem Nowicki czatował na nią godzinami I oświadczyli, że zi~cia kochaj, jak włoE.ne dzic~!to . 
O}szynki Grochowskiej w odległości 7 km Gdybym był kobietą, zawołałbym: u- Kędziorek, chłopak sprytny, zwiał, na- 1>0d &k1epem, obok fryzjer-a i~d. Musiano nawet wzy· I Kiedy córka uciekła wbrew 1eh woli, jego che '~" 
od n:iiasta. <?t~zyma on aleje sp~cerowe, waga! niebezpieczeństwo! Wróg wkrada tomiast kradzione żelazo u Altma11a znale- w•ać interwe.ncji volicji. Lasorowa była głucha •

1 

przy sohie zatrzymać. 
ła_wk1, trawn1.k1 1 klomby. D. ruga inwesty- si„ do naszych szeregów'· Oto męz' czyz'iii . nieczuła ua wszcll,ie ataki ze strony Nowickiegu. Nastę.pni świadkowie zgó<lnie i jak najlopiej \11 

d t d " z1ono. Zdawało się, że dla Lawty nastan11 lepsze cza~y. raiali ai~ o oskarżonym. ]c~t porzodny, uctc!„,y, 
c~a 0 zas~ .niczym. znaczeniu, 0 urzą ze- z.nowu zajęli jeszcze jeden poster,unek Iw- Sąd Grodzki skazał Symchę Altmana Tak nadszedł dzień 1 kwietnia. W tym dniu wy. I !-Olidny, he21 nałogów. Kochał, był opętany kC'.-li·i -
me ostatniej części Parku Traugutta, koło . biecy· sprzedaż kwiatów! za paserstw.o na 100 zł grzywny z zamiami szła z domu, ubrnna w kos·tium podróżny i t:nlkła. niem. 
żródełka. Na jesieni bieżącego roku od- . . . . . • . . na 10 dni aresztu. w najwyższym zdenerwowaniu Lasotn pojechał do ProkuratQt" Kruczkowski O!karżył Kazimierz., 
dainy zostanie do użytku publiczności park Ocz.yw1sc1e, Ż~ mężczyzm '. stare. baby Tenbni do Nowickiego, potem odnalazł ją w Prz.:· i La.s~tę o zhrodnję ub6jstwa, leu wierzy oskarfo. 
1 • B wyparli młode dz.Ie t I Jerzy Krzeckł. myślu z Now.idtim. Ale tu uciekli przed nim. Wie- net11U, te zn"bił w łilnym wzruszeniu. - Sęd &kn.:al . 
es;ny -na ielanach. Będzie to po grochow-· . . wczę a z u. tcznej spr~e czorem czoatownł na nieb na stacji kolejowej. Chciał j La~otę na dwa J.ata więz.ienia, uchylajęc areszt ncd 

sldm najwiękS1y i najpiękniej rozpla·nowa- dazy kwi~tó~. Czy. dlatego, ze .ws~y~tkte się z żoną rozmówil i zabrać i:.i do domu. w nie- oskarżonym. 
ny Jasek podstołecz.ny. Trzeci Jasek zakła- młode kw1ac1ar~czk1 powy.chodz1!y JUZ za n • DI o . u }I ~ I u.) 
da się obecnie na SkJdowcu. Na terenach hrabiów, czy tez starsze pokolenie w bra- K J-9. ft I-Ił \1J ft 
miasta rozpoczęto zakładanie wielkiego la- ku ininej . pracy ~a jęło się. tym ~a jęciem'! · 18.15 Muzyka z płyt 
sku _ pari.ku na peryferiach Koła. Część la- Jest Je. szcze 1ede.n obJ.aw. teJ sp.r.ayvy. CZWARTEK, 25 MAJA. 18.20 o wszyatkim 110 troszku 

Otóż t . 18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
sku na Kole zajmie Og'lródek jordanowski . Utaj 11_1uszę m1ano~1c1e .wy~tąp~c w warszawa I (Raszyn) 20.00 Muzyka z płyt 
dla dzie.c:i z osiedla TOR, w którym w o- obro~1e kobiet: mężczytn1. ~c1s.ka1, się ~ 22.00 Bezrobocie zmniejsza się - poga<l nb j;osp. 
kresie letnim urządzane będą również ko- odwieczne prawa, przywileje 1 p.lacówk1 i inne Rozgłośnie Po~skie. ~2.10 Koocl'rt ży:zeń Lódzkiej Rodr. "1; ii .,: ,,wej 
1-"".nt'e 1· ll'IÓtkolon1'e. kobiece. Jut nie tylko szyj'ą damskie fata- 15.00 „Gejzery" - pogadonka dlt młodzieży 2a.os Zakończenie audycyj 
v r. i • 15.15 „W~pólne tro6ki, wspólne rozrywki" - dialog . • • * łastki, ale sp.rzedają nawet kwiatki! Już 15.30 Muzyka obiadowa w . wykonaniu orkiestry I 

Wydział Ogrodniczy Zairządu Miejskie
go w niedługim czasie przystąpi do obsa
dzania klombów i rabatów kwiatami letni
mi. W bieżą·cym roku zasad.z.one będą petar 
gonie, begonie i heliotropy, przy czym u
względniona będzie wię.ksza rozmaitość 
barwi aniżeli w Jatach poprzednich. --„ Gruźlica płac jest nie• 

abłagan\ ł corocmie, 
Die roltillc róinicy dla 

płef, wfeb I 1tanu. ko1i miłiony l•dzi. 

nie tylko sprzedają kwiatki, ale nawet szy- Rozgłośni Katowickiej 
ją gorsety! Tak jest, istnieją mężczyźni - 16.00 Dziennik popokd:Jowy 
gorsedarze ! Już nie tylko szyją gorsety, 16.05 Wiadomości gospodarcze 
ale prasują bieliz.nę ! Są masażystami I Są 16.20 życie kulturalne wsi - odczyt dla młoclzidy 

• J · • I N" licealnej 

PIĄTEK, 26 MAJA. 
warszawa 1 (Raszyn) 

inne Ren i;" 
p1e ęgniarzam1 1e wiem czym tam je- 16.40 Koncert w wyko11aniu orkie11ry wojskowej -
szcze są, ale - jak twierdzą kobiety - z Wilna 6.30 Pieśń poranna 
robią im nieuczciwą konkl.Ll'encję. 17.20 Ogródki jordanowEkie - pogadanka 6·35 GimnaSt)·ka 

M ' O 17.30 Recital or11anowy - z Poz.nania 6.~~) Muzyka z 1'1Y1 

ożhwe. statecz·nie, mężczyźni także 1 oo o · ·k o ~ 17.55 Wrota Wscl1odu: l\i i~d-zy Azj11 i Afr)•-, · zienni P r~nny 
chcą żyć. Wyparci z biur, kancelaryj ad- felieton („ Krakowa) 7,15 Mu11yka z płyt 
woka ck ich, gabinetów. Uekarskich, n.'aicó- 18 o~ w l ~'- -• " """I a.~ Au~ycja dla sr.kól r · :> 8 ce cnarBKtA;l°Y•tr~1t11e - " Ytr 8.1~ Ciągn i~11ie miliona 
wek dyplomatycznych, biurek urzędowych 18.30 Recita~ śpiewaczy (utwory l!tewskie_) . ll".ZO-ll.OO Przerwa 
przez kobiety, imają się pozostałych zajęć. l 9.oo Me~odie t.an~C"Zrie w wykonamu małeJ (}r~ Il.OO Audyrja dla &zkól 
Kto wie, czy niedługo nie przeczytamy o- Polskiego Radia j U.25 Muzyka z płyt 
głoszenia w dziale drobne: „Zdrowy, mło- 20.00 Nie lekceważmy tępienia chwastów - po gad. 11.30 Au<ly·tja dla poborowych 

20.15 Polska muzyka rozrywkowa w wykonaniu ma. · ll.57 Sygnał czasu i hejnał" „ Krakow.a 
dy „mamek" przyjmie posadę przy niemo- łej orkiestry P. R. ! 12.03 Aur.!ycja południowa 

I, 

PRZY ZWALCZANIU CHO R 6 B 
PUJCNYCH, BRONCHITU uporczy: 
wero.. m~Sllceio kaszl•, GRYPY 

wlęciu". Jeże.li dawn.iej, przed wojną, dam 20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 13.00-15.00 Przerwa (programy lokafnP.) 
ską fryzurą zajmowały się tylko fryzjerki, Wiadomo~ci meteorolorrfrzne, Wią<lomości spor· · 15.00 Zagadka histc>ryci..na - audycja dla młodzieży 

b ' b · t f · t 'd · towe oraz Nasz program na jutro 15.25 Poradnik sportowy 

I t. p. stosują pp. lekarze -

„B."151'1'1 I DYK Ol A Jr 
°"9ckiero, który ułatwia wydzielanie 
li' plwociny, wzmacnia otranizm i ••· 
aopoc:zucie ~horero oraz powłększs 
wan ciała f usuwa kuzel. 

Sprzedaj14 apteki 

a o ecme ro ią O ryzJerzy, O WJ ac wy- 21.00 Recital skrzypcowy 15.35 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkie1t1"1 
raźnie, że mężczyźni stopniowo zaczynają 21.30 Pochodnie wieków: ,,Napoleon" Rozgłośni Wileńskiej 
się specjalizować we wszystkich kobiecych 22.00 Muzyk.a taneczna - płyty 16.00 Dziennik popołudniowy 
zawodach. I, ostatecznie, dlaczegożby nie? 22.55 Przegląd prasy 16.10 Miasteczko żyje z mebli - reportaż " li Tar· 
J·uż czas, aby mężczyźni pracuj·ący od ty- 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieriornego, gów Meblarskich w Nowem (z Toruni.a) 

komunikat meteorologicmy 16.20 Rozmowa z chorymi - ze Lwow• 
lu wieków na kobiety zaczęli .nareszcie od- 23.05-23.55 Koncert muzyki pol&kiej w wykonaniu 16.35 Recital fortepianowy 
poczywać. Zaczyna się ta wielka przemia- orkiestry P. R. 17.10 „Echa mocy i cl1wały" 
na ludzkości od zmiany zawodów, a skoń- Łódź jak Raszyn oraz: 17.20 Pieśni amerykańskie ~ .ze Lwow~ 
czyć się mote, nie jułro, ale za sto 1)at, cał- 14.00 Popularne zespoły taneczne - płyty 17.40 Wrota Wo;.~hodu: „Strazmcy Dalekiego Wscho. 

l 
kowitą zmian!I ról. My będziemy leżeli" na 14.50 Lódzkie wiadomości gieldowe i odczytanie du" - felieton (z Krakowa) . 

't programu 17.50 Artykuł zastępczy w gospodarce domowej -'Jl•••••••••n-••••-f(f sofie Z kancuskim r.omansem, a kobiety 19.05 Opowiedzi na listy w sprawach technii:znych l odczyt 

G. TAUNUS. zem jednak zagadkowy wyraz w spojrzeniu z wyników swej pracy i opary okropnego wobec podobieństwa jego okropnego snu 
jego uderzył źonę. snu rozwi.ały się przy rolx>cie. Czuł gł.ód. do halucynacji Reginy. 

SD y. - Co ci jest? Czy masz jakieś tmartwie Służąca podała wątróbkę cielęcą, na którą - Ona jest w niebezpieczeństwie! Nie 
nie. Wyglądasz tak dżiwnie? - indagowa bardzo był łasy. Pogodnym swoim głosem szczęście wisi nad nami l" - przemknęło 

Prorocze 
- Jak on mnie kocha! Coraz więcej l d · · · d · · R ó ła z z1w1-ona. opow1a ał to 1 owo dla r-0zerwan1a e- mu przez m zg. • . . . 

- myślała Regi·na Serrot siedząc naprze- - Nie! Nie! Broń Hoże! jestem tylko· ginki. - Zb.adam cię . Po1dz1emy do okulisty, 
ciwk'O swego męża zajęta smarowaniem ka pod wraźeniem idi·otycznego snu., jaki mia- Zauważył jednak wkrótce, że młoda ko jeśli to powtórzy się - rzekł w odpowie-
napek pierwszego ich śniadania. łem tej nocy. Co robisz dzisiaj, kochanie? bieta nie dostrajała się do niego. Wygląd dzi opanowawszy się z trudem. 

Istotnie. Owego ranka doktór Albin Ser - odparł doktór. miała roztargniony, jak gdyby daleką by- - Wizja ta była okropna, wiesz? Ro-
rot patrzył na młodziutką swą żonę tkliw- Nie chciał dopuścić, by żona dopytywa ła myślami. On więc z kolei zwrócił się do dzaj krwawej płachty od włosów do.„ 
szymi niż kiedykolwiek oczyma. Spojrzenie ła się o ten sen. Skąpo obdarzony wyobra- niej z pytaniem, zadanym mu przez nią z ciągnęła młoda kobieta dalej. 
jego miało przy tym jakiś dziwny niezrozu- źnią nie potrafiłby wymyśleć inny na po- rana: - Nie przejmuj się - przerwał jej Al~ 
miały wyr.az niepokoju. czekanru. Ale pi1loo mu było do swej pra- - Co ci jest, najdroższa? Masz minę bin - przypuszczam, że żołądek w<:hodz1 

Pobrani od dwóch miesięcy zaledwie, cy w szpitalu, licząc że pozwoli mu zapo- czymś z.aabsorbowaną. tu w grę. Organizm ludzki doznaje często 
państwo Serrotowie spędziwszy swój mio mnieć o okropnej zmorze sennej. Regina podniosła na męża wzrok nie- takich przejści-owych zaburzeń bez znacze
dowy miesiąc nad morzem, zamieszkali na Tej nocy obudził się znienacka oblany pewny. nia. Niewiele potrzeba dla wywołania ich 
stałe w tej willi podmiejskiej, gdzie młody potem i z jednym z tych okrzyków przer.a- - Zastanawiam się nad tym, czy nie je i mijają bezpowrotnie. Tylko, jeżeli możesz 
doktór po ukończeniu studiów uniwersytec żenia w gardle, który zdaje nam się, że wy stem chora przypadk'.em - odparła po odłożyć, nie jedź mierzyć sukni dzisi·aj. 
kich otworzył swój, gabinet lekarski. dajemy pełną piersią a są tylko stłumionym chwili wahania. Chcesz? 

Dom urządiony był z wytwornym gu- charkotem śpiącego w udręce człowieka. - Chora?! - Nic łatwiejszego. Zatelefonuję do 
stem. Piękne, pochodz.ące od krewnych, śniło mu się bowiem, że widział, nie - Och! Nic wielkiego! Jakieś zaburze Adachowej i nie ruszę się z domu. 
antyki nadaw.ały temu nowoczesnemu wnę wiedzieć gdzie i jak, Reginę bez życia z nie w organiźmie być może ... Trochę zmę- Doktór Serrot wypogodził się nieco. 
trzu wygląd zarówno poważny jak ciepły, twartą krwią zbroczoną. Wstrząs był tak czenia.„ Co mogło spotkać jego Renię w ich gniazd 
ba·rdzo przytulny i swojski. silny, że czuł się dotychczas niedobrze, pod - Tłumacz się wyraźniej. Co odiczu- ku: jakieś pcślizgnięcie się, skaleczenie 

Duże brylantowe kolczyki w uszach mło niecony, z pulsującymi skrońmi i mdłościa wasz? - nalegał zaniepokojony Albin. p2.!lca czy coś w tym rodzaju. Nic groźnego 
dej pani darowane jej przez matkę, która mi w ustach. - PrzytrafiJ.o mi się coś dziwacznego, w każdym rnzie. Całym jestestwem 11wo
nie chdała n·osić ich uważając je za odpo- - Skoń<:zywszy z toaletą - mówiła co najmniej; związ?nego z organem wzro- im obawiał się automobilowego wypadku. 
wiedniejsze do obramowania świeżej twa- Regina w odpowiedzi na pytanie męża - ku, mam wrażenie. Wyobraź sobie, że u- Popołudnie minęło spokojnie. Drobny 
rzyciki, pierśdonek zaręczynowy ze wspa- pisać będę listy, co zajmie mi cza$ do dru- bierając idę ujrzałam w lustrze dwukrot- deszczyk jesienny mżył w cichym i Jago
niałą .ró:Zową per.łą na serd~cznym P.al~u, giego śniadania. Po południu zaś, podczas nie podczas szminkowania się, drugi raz dnym jeszcze powietrzu. Młody doktór 
~asz,rjnlk wresme - ~amiątka P0 . niezy: ~efy ty przyjmować będziesz chorych, po- p-rzy perfumowaniu się, twarz swoją we przyjmował chorych rad, że jego ptaszyna 
JąC~J od dwóch lat pani Se_rrotowe1 .m.atki Jadę autem do mojej krawcowej zmierzyć krwi. była blisko niego, bezpi~czna1 w swoim 
Albina - wręcz~ny syno~eJ ze łzami w 0- suknię. Potem„ przypuszczam, że siedzieć Regina nie dostrzegła - pod świ.atlo , buduarku, gdzie czytała jak grzeczne 
czach przez teścia prz~ pierwszym ojoo~- będę w domu. Mam ochotę poczytać tro- że Albin zbladł nagle. dziecko-. 
sk'irn pocałunku - kle1noty te, i którymi•, chę - Wizja znikła w okamgnieniu. Jak Od czasu, w przerwie między jednym a 
Regina nie rozstawała się nigdy - świa1- • Kierowac oędziest samochodem u- błyskawica, rozumiesz? Bylo to c o ś v. r-0- drugim chorym. zakochani tonęli w poca-
czyły również o dostatku, w jakim młode ważnie, niepr.awdai? dzaju purpuroweg·o olśnienia w chwil ' gdy I łunku p11ściw!'zy w niepamięć głupią 'ili-
rn.ałżeństwo" wol!\e od długich debiutów pę - Och! Wiesz dobrze, te tak! Czy my- wzrok mój utkwił w zwiercic:dle. Ale ta1< storię 7 jakąś tam wizją. _ 
dzić miało wspólne ·życie. · ·~ „. 'li?• 1 

lfl- ślisz, iż chciałabym narazić się na wypa- wyr.aźne, jak gdyby to miało miejsce na- Mgi:s ty wieczór zaipadał. W ogrodzie 
- 'Cl:icesz Jeszcze mieK'a·1...:. pylala Re dek teraz?.. prawdę. Co myślisz o tym? odd1ic l:ljącym elegancką willę od chodnika 

..,.fna: t.t"śtniechając się do męza. O dwul'!asfej aoktór ~"rrot wrócił w Cło Myślał, że lęk ogarnia i;rn Trwoga przl'j drw ··n ociekały wodą. Na ulicy, w bezlu-
~n nod~! jej §.Wj iilii~~~· U0Cfil fa· brym hutnorze do domu . Zadowolon.Y. był mująca do szpiku kości. Strach paniczny gncj r.ra_wie, kró!Qw~ła P.rqvin_!::jQ:n~_!E.!! 

----· 

111.05 Wesołe melodit' na instrumentarh &olowyl'h-
ply1y -

1S.3ii'l" co z takim zrobić?'• - komedia Romana 
Niewiarowicza 

19.00 Koncert rozrywkowy w Wykonaniu 1>rkirHr~ 
I U 

Rozgłotlni Kntowickiei i in. 
19.45 Odczyt wojskowy· 
20.00 Audycja dla wsi 
20.15 D. c. koncertu rozrywkowep;o - z Kiitowir 
20.35 Audycje informacyjne, Uticnnik •·' . 

Wiadomości meteorologicz.tte, Wiadomoiri spor• 
towe oroz Nasz prop:r•„. na jutro 

21.00 Jói;ef Haydn: „U.to„ - fragment r>ratorlum 
„Cztery pory roku" w wykonaniu orkiestry i rhó 
ru P. R. i in. 

21.40 ,,Nowe pr,dy - nowi ludzie" (&zkic literacki 
z Wilna) 

.21.55 Miniatury kw1rretowe " wyk011anlu kw1rlet11 
. smyczkowego Rozgłośni Krakowddej 

ii.?.~ Dialog o \'11-yali i zjawiskach dtł:howycb - r. 
fragment z „Emancypantek" - B()lealawa Prusa 

22.55 Prui;ll)d pr1t1 
23.00 Ostatnie wladomoie; dziennika wieczornego i 

komunikat meleorologlcm7 
23,05 Wia<lomolizj z Polski w j~zvku Craiacw;kim 
23.15-23.55 Program Warszawy II / -

Łódź, jak Raszyn, 
5.~0 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna 1 pły1 

11.25 Muzyka z płyt 
114.00 Muzyka safonowa z płyt 
14.50 Lód-i:kie wiadomo8ci pełdowe 1 odczy11111e 

programu 
17.50 Literatur1 dla wazystlddi; ,.lnżym~r &e.-ud1" 

Gustawa Morcirtka 
18.05 Chór &zkoły powtzechnej nr li 
18.ZO Jak sp~dzil! świ,ro? 
18.25 Wiadomołci •portowe t 
20.00 Muzyka z płyt 
22.55 Windcnności bietteł 
23.05 Zakoń~zenie audycyj 

cisza. 
Siedząc na seńie, młodzi mallżonkówi~ 

przytuleni do siebie, odprężeni, rozmawia
li w półmrcYku. 

W tern Albin zerwał się ze swego miej- · 
sca wołfłjąc: 

- O mały włos nie zapomniałem, Re· 
niu, przy tcbie, o mojej wizycie w sąsic· 
dniej ulicy. Skok do tej nieszcz~śUwej 
Atlerowej i wracam do domu. 

Zobaczywszy służącą zamykaijącą bra
mę za odjeżdżającym autem Regina za
ciągnęła podwójne firanki, zapaliła lampę 
i pogrążył<V się w czytaniu. 

W niespełna god·zinę potem doktór Ser
rot dcpełnił ostatniego punktu swego dzlen 
nego programu. Zastawszy pacjentkę swą 
prawie że ocaloną, bardziej jeszcze opty· 
mistycznie nastrojony odwołać się mtisiał 
do całego swego rozsądku by nie zdątać 
w niebezpiecznym tempie do dtYmu. 

Gdy stanął na miejscu, dtwięk syreny 
nie sprowadził ku wielkiemu jego tdziwle
niu służącej do bramy. Otworzywszy ją 
sam wstawił auto do ga1a!u i wszedł na 
ganek willi. Skrzydło drzwi wejściowych 
uchyliło się tylko w połowie f doktór po
chylony nad przeszkodą ujrzał z przeraite
niem ciało służącej na dywanie. 

Jak nieprzytomny jednym susem wpadł 
do mieszkania wołając głosem szaleńca: 

- Reniu! Reniu! 
Drzwi jedne za drugimi trza\Skały Zii 

nim. Buduarowe obiły się z hałasem o 
ści::i nę. 

Renia leżała bez życia na posadzce z 
otwartą raną w głowie i krwa'Wą maską na 
twarzy. Suknię m:ała poszarpaną i klejno· 
ty zd:trte. Nieszczęśliwa trzymała jeszcze 
w prawej dłoni rewolwer, którym usiłowa
ła bronić sie. 

C~ły EQkój oyJ spl.<lc!ro.wany. Tł. J. s. 
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r::: SPORT·:::] 
Napastliwy k omentarz1 
1terllń11«1eeo dzienni ha i 

Wszystkie dzienniki niemieckie podały prze-·1 
bieg wczorajszego zakończenia zawodów o pu
char Davisa w krótkie! formie, bez komenta-1 
rzy. Jedynie „Berliner Boersen Ztg." zamie
szcza napastliwy pod adresem Polski komen
tarz, w którym zarzuca sportowcom I społeczeń 
stwu poJskiema w Warszawie, że nie stosowali 
się do tasad „fair play". 

Odmlodzoqa , drpźyna Belgów 
- CA&A &ODZ "OW1 O AECZU -

do racjonalnego pielęgnowania zęb6w i (omy 
u~łnej ze względu no awe właanoścl orzetwia· 
lqce I antyseptyczne. Płyn do ust Odol działo 
bakteriobójczo, $łonowi zatem niezawodnq, 
ochronę dla zdrowia. A więc do cad~iennego j 
pielęgnowania jamy ustnej tylko płyn OdoU, 
Odo I na straty naszego zdrowiał . '-W sk!adz.ie belgijskie] reprezentacji piłkar

skiej, która grać będzie w Łodzi w sobo'te z 
reprezentacją Polski, zostały znów przeprowa 
~zone znaczne zmiany. 

Ze składu usunic:to kilku znanych internacjona 
lów, jak Capelle, Vorhoof, 8tyne11, BadJou i de 
Moudier, a na ich mielsce wstawiono utalento 
wanych pilka1zy młodszych. Zmlanv te jednak 
jak sadzi fachowa sportowa prasa belgijska są 
dla drużyny o. korzyiStne i przyczyni!\ się do 
lepszej gry całego zespołu. 

Ostateczny skład reprezentacji Belgii na 
mecz z Polsir.ą przedstawia się naste!)ująco; de 
Raedt (la Gantoise), Paverlck (FC Antwert>), 
van Cac)enberg (Anderlecht), van Alpben (Beer 
schoot), Gommers iBeerscbot), Paul Henry (Da 
ring), Fivez (White Star), Lamoot (Olympique), 
van Isenborgh, Braine .(BeeflS(lhot), Buyle (Da· 
ring). Rezerwowy bramJcau Badiou (Darlng), 
obrońca Hom!Jle (Olimpique), pomocnik Stynen 
(Olympique) i napastnik Ceuleeris (Beersclr-0t). 

Skład drużyny belgijskie! test o tyle cieka
:wY. że nie ma w nim ani jedneio przedstawi
ciela Walonów, ]ecz tylko sami Flamandowie, 
gdyż nawet dwóch graczy z Brukseli Paul Hen 
ry i Pivez nię są Walonami. 

Belgowie vrzyJeżdżają do Łodzi 'jutro. Na 
powitanie ich do Kutna, gdzie przybęda pocią
giem o godz. 7.07 rano, udadzą sie autobusami 
przedstawiciele ŁZOPN. W Łodzi piłkarzy beJ
gi}s.k!ch sPodziewać sie można przed godz. 9 
rano. Belgowie zamieszkają, w Grand-Hotelu. 

Dziś ustalony również będzie naJprawdopo
<IobnleJ ostateczny skład reprezentacji Polsilct. 
Zainteresowanle meczetn w Łodzi sie&a punktu 
kulminacyjnego. Bilety w miejscach przedsprze 
daży są rozchWYtywane i nie ulega wątpliwo
ści, że stadion ŁKS-u - Pomimo znacznego po 
większenia na nim miejsc - będzie wypełniony 
po brzegi. 

• li • 

Na margin~le sobotniego międzynarodowe
go meczu Belgia - Polska - meczu, który 
:wzbudził ogromne zainteresowanie calel Polski, 
a zwłaszcza rob-0tni<:zego grodu - pOdaJetny 
kilka rozwatad na temat radiowego reportażu 
.z transmisyj Jmpret sportowYch. 

Jak zawsze - piłka nożna ściąga na siebie 
największą u wage. Dwie godziny silny-eh wra· 
żctl, zmiennych jak ruch piłki przelatującej z 
jedne! polowy boiska na drugą. 

Celem reP~rtażu jest nawiązanie i<lealnego 
kontaktu między słuchaczem, a wydarzeniami 
na boisku. ,Trzeba umlet zachować tywe i WY 
raine tło akustyczne, a słowa muszą to Uo 
wyczerpująco i w tel samej chwili tłumaczyć. 
Dobra obserwacja Jest warunkiem nie1)będoym, 
ale równie niezbędną fest zdołno§ć natychmia· 
stowego ujmowania zaobserwowanych zdarzeń, 
w barwny i ciekawy cpls, uzupełniony oczywi
ście nie2lbędnym a wyczerimJącym komentarzem 
Od dobrego sprawozdaw-cy wymaga sle grun
townej znaioQJQ$cl tematu, przy równoczesnet 
zdoln.o~ci omijania tec1tnicznych i zbyt fal'.:ho• 
wych sz.czególów. Wszystko trzeba opisywać, 
~ciś!e, z<lanie formułować po prostu, jasno z hu 
morem a bez błaznowania, płynnie, a bez ga
datliwo~ci, nie zacinać się, a iednak robić tx>
trzebne pauzy i przestanki. 

Tak jak dziennikarstwo !Wymaga dobrego 
stylu ~ tak reportaż radiowy WY'l11aga przy
jemnego głosu. Trzeba mieć także zdolności 
obserwować wie\e rzeczy na raz - z za<l'bser 
wowanych zaś zapamiętać i op~ywać tylko 
niektóre, aby reportaż nie był bezładną i nielo
giczną gadaniną. 

Przy piłce notnel ł w ogóle przy transm1· 
sjach sportowych to ostatnie jest szczególnie 
ważne. Sytuacje na boisku zmieniają się z dut~ 
szybkością. Zanim sle t>oda dobry opis Jedne1 
- już zaszla inna, część ciekawsza od P<>
przedniej. Mó·Nią.c o czymś co się zdarzyło 
przed chw!lą trzeba Już obserwować uwatnle ~ 
zapamiętać nową, przygot-0wując w myśli ie1 
Plastyczny ovis. Mówiąc na boisku o r~nstrz~
gającym sie ;>rzed mikrofonem :mecz~ ~1gdy ~1ę 
nie wie, ile będzie czasu na opis tak1e1 czy rn
nei sytuacji. Obserwując mecz trzeba zwracać 
baczną uwagę na reakcję wi.dz6w, aby reportaż 
był zgodny z tą reakcją, by ją uzupełnia! i Uu-
maczy\..• 

Jeśli cho<lzi o sobotni mecz - to przyporni- Osta tnie m ecze 
o mJttrzostwo Europy w koszykówce. 

namy, że będzie on czwartym z k-0lei spotka
niem reprezentacji Belgii i Pol~ki. Pierwszy ro 
zegratly dnia 11 listopada 1931 roku w Brul(
seli, zakończył slę wyniklem 2:1 (1 :O). Po raz 
drugi spotkały sle oble reprezentacje państwo
we w dniu 4 czerwca 1933 roku na stadionie 
Wolska Polskiego w Warszawie. Mecz zakoń
czył się wynik.Jem 1;0 dla Belgów. Na skutek 
dwóch kolejnych zwYcłęstw, reprezentacja bel
gj1'ska zdobyła na własność puchar ufundowany 
przez posła Rzeczypospolitej Polskiej w Bruk

Plan dalszych spotkań o m;strz-ostwo europy I 
w koszykówce męskiej przedstawia sie nastę
pująco: 

dn. 25 bm: - Litwa _... franc Ja, Włochy -
Łotwa, Poiska - Węgry ł Pinlandia - Esto
nia; dn. 26 bm: - FrancJa - Łotwa, Litwa -
Węgry, Wklchy - Estonia i Polska - Finlan
dia; dn. 27 om: - Francja - Wegnr. Łotwa 
- fstonia, Litwa - finlandia I Wiochy -
Polska; dn. 28 bm: - Francja - Bstonla, Wę 
gry - PinJandla, Polska - Łotwa i Litwa 
Wioch~. 

seli mln. Jaóowskiego. 
Trzeci me~z. który mlal sle odbyć na Je

sieni 1935 r., nie doszedł do $kutku w pierwot
nie prtewidzianym termlnle, w twiązlru z tra
gictną śmiercią, Królowe! Belgijskiej, na 3 dni 
przed zawodami. Rozegratly, w nieco eks·perY
mentalnym dla nas terminie - 16 lutego 1936 r. 
w Brukseli zakończy! .się ZWY~ięstwem 2:0 (1:0) 
rwrezentacji Polski, która zdobyła po raz pierw 
szy puchar ufundowany przez posła belgijskie
go w Warszawie, wicehrabia Dawindgnon. 

O DUChar ten rozgrYwa się r6wniet spotka

NOWE ZWYCIĘSTWO 
litewskich piłkarzy w Pol11ce. 

W środo odbył Się w Białymstoku wobec 
3-ch tysięcy widzów międzynarodowy mecz pil 
karski p-0między drużyną litewską L.G.S.P. t 
Kowna i reprezentacją Białegostoku. Zwy~ięży. 
la dru:tyna litewska 5:0 (3:0). 

W czwartek Litwini udają się do Grodna, 
gdzie rozegrają mecz z tamtejszą reprezentacją. 

nie obecne. 

Król bramek Wllimowski 
b udzi zach wył ~spaniałą grą. 

Przed me.:zem piłkarskim Polska - Belgia, 
mającym sie odbyć w najb4iisz~ sobote, zorga
nizowano w Łodzi specjalny obóz !kondycyjny 
dla polskich ptlkarzy. Zawodnicy zakwaterowa 
ni są w Polskie! YMCA, trenują zaś na boi
sku ŁKS. 

Wczoraj team reprezentacyjny rozegrał 
mecz treningowy z drużyną ŁKS, wygrywając 
8:2 (3:1). Aczkolwiek pogoda l>Yła fatalna na 
zawody przy:;zło dużo osób. 

~.Reprezentacyjni" wyst11J>ilł w skladzle: -
Krzyk - Szczepaniak, Giemza - Mikunda, Nyc, 
Dytko - Piec I, Piątek, Cebula, Wllimowski, 
Wodari. 

Drużyna Łl<S, wYstąpiła bez Króla l Oalec
kieg-0. Wostał grai do przerwY na środku ata
ku, a Sumara na lewej pomocy. Po przerwie 
ci dwaj zmienili m1eJsca z Cebulą i Dytką. 

Piłkarze reprezentacyfni nle wyslla!ąc się 
zbytnio zagrali ładnie I skutecznie. fenomenal
nie wypadł Wilimowiski, który strzelił sześć 
bramek, l)rzy czym wszystkie zdobył vo uprzed 
nim pięknym zmyleniu obrońców i bramkarza. 

Sperl w kilku slawarll. 
- W ramach imprez jnbiłeuszowych ŁKS-u 

nadzwyczaj ciekawił impreze przygotowuje sek 
cia pływacka klubu. W dniu 11 czerwca na pły 
walni przy Al. Unii odbędą sie wielkie ogóln-0-
iJO\skie za wody przy udziale znanych PlYwaków 
t>o skich. Zostali przede wszystkim zaprószeni 
reprezentanci i rekordziści polscy J ę<lrysek, 
tteidrich i Bolówna ze SJąiska oraz Szumil-0w
ska z Grudziądza. Następnie zagwarantowanY 
jest już przyjazd drużyny plywacltiei warszaw 
skiego AZS-a z Jugosłowianinem Zicherlem, 
Karpińskim, Gumkowskim 1 R'\ldziszem na czele. 
Jugoslo.wianln Zicherle, który przebywa na stu 
diacl1 w Warszawie, jest nie tylko znakomitym 
skoczkiem, lecz również doskonałym pływakiem 
i na 100 m osiąga ostatnio czasy poniżej 1 min. 
3 sek. Prócz doskonałych pływaków zamiejsco
wych w zaw-Otlach wezmą udział czołowi pły
wacy lokalni; ŁKS-u, Znicza, Boruty i Makabi. 
Zawody rozpoczną się o godz. 15. 

Wilimowskl test rzeczywiście w świetnej fJr
mle, na meczu i Bel2i3. niewątpliwie rozwinie 
swóJ wielki talent. 

Poza Wilimowskim, który zademonstmwal 
ca!y szereg doskonałych „sztuczek" dobrze gra 
la para obroń~ćw, która zresztą nie miała zbyt 
wiele pracy ze słabo grającym atakiem prze
ciwnika w którym zarówno do przerwy, lak I 
po przerwie ton nadawali reprezentanci Wo
stal i Cebula. W linii pamocy najlepiej wypadli 
boczni, przy czym Nyc grał 2'!byt defenrsywnie, 
pilnując plecz0!owicie niemal WYłącznie środko 
wego navastnika. 

W napadzie obok doskonałego Wi!imowskle 
go wyróżnił się Wo<larz i Wostal. 

W zespole ŁKS dobrze grał środkowv po
mocnik Pegza, który je<lnak po przerwie wsku 
tek kontuzji •Jpuścil boisko. Poza tym bez za
rzutu był rutynowany Karasiak. 

Dla teamu bramki zdobyli: Wmmowskl (6), 
Piątek i Dytko, dla ł:.JI<S - obozowicze: Wostal 
I Cebula. 

Mecz trwał 2X35 min. Sędziował p. Andrze-
jak. 

WSZYSTKIE ZESPOLY ZAORANlCZNf 
przybył}' Jut do Warszawy. 

W środę przybyły do Warszawy wszystkie 
zespoły zagraniczne (łotewski, rumuński i szwe 
dziki), biorące udział w międzynarodowych za
wodach konnych w Łazienkach. Konie zagranicz 
ne zostały zakwaterowane w stajniach kosza
rowych. Wszystkie konie zagraniczne vrzybyly 
zdrowe i już w ~ro-tlę roz·poczcły trening. 

CIEKAWY ODCZVT. 
W piątek, dn. 26 b. m. o godzinie 8 

wieczorem w sali Akcji Katolickiej przy 
ut. Gdańskiej 111 p. Jędrzej Giertych, b. 
konsul pol,ski w Niemczech, znany publi
cysta, autor dzieła ,.Za płonącym kordo
nem" wygłosi odczyt na temat ,,Położenie 
Polaków w Niemczech". 

Z uwagi na temat niezwykle a~tualny, 
jak i na osobę prelegenta - sala winna 
być wypełniona słuc'naiczami po brzegi. 

Bilety wejścia w dniu odczytu w kasie. 

Komunikat 

- Wydział sportowY Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego ustalił ostateczny program 
prac trenera Petkiewicza. W t..odl!i bedzie on 
w tym roku bawić dwukrotnie. Po raz pierw 
szy w dniach od 19 czerwca do 1 lipca - prze 
pr-0wadzi treningi lekkoatletów lódz.kich na boi Obywatelski Komi·tet Zbiórki „Na Dar 
sku, zaś po raz drugi w dniach od 30 paź- Narodowy 3 Maja" pisze nam: 
dziernika do 2 grudnia, prowadzić będzie tre- „Pomimo trudnvch czasów, J0 akie obec 
ningi w hali ,c;portowef. " - w niedziele rozpoczną się półfinałowe nie przeżywamy, Łódź z wysokim poczu-
rozgrywki pi!l.carskie o mistrzostwo juniorów ciem obywatelskim ustosunkowała się do 
okręgu łódzkiego. Wydział Gier i Dyscy11linY zbiórki na „Dar Nawdowy 3 Maja", rozu 
ŁZOPN zweryfikował Już zakończone rozgryw- miejąc, te żadne okoHcznośd zew.nętnne 
ki w 1>0szczeg.5Jnych grupach, pny czYm zwra 
ca uwagę fakt dużei ilości walkowerów. W gru nie powinny tamować żyda wew!flętrznego 

Pól miliona widzów 
na słynnych angielskich wyścigach. 

Dzień wczorajszy był dor-ocznym świ ętem 
sportowym W. 'Brytanii. Na slynuym torze wy 
ścigowym w fpsom, przy cu<l.ownej pogodzie 
i olbrzymim zainteresowani'\l półmilionowej rze 
szy widzów, rozegrany . został największy wy
ścig sezo!iu-derby. Na trybunie honorowej, w 
zastepstw1e nieobecnego króla, zajęli miejsca 
książę i księżna Gloucester oraz książę i księż 
na Kentu. Do wyścigu, rozgrywanego na prze· 
strzeni póltorei mili angielskiej o nagrodę 3200 
funtów, stanęlo 27 naJtepszych angietsklclt i !ran 
cuskich koni . .Zwycięży! zupełnie pewnie fawo
ryt „Bluepeter'' pod żokieiem .E. Smith'em, wla 
sność Jorda Roseberry w czasie 2 min. 35,8 sek. 
o trzy długości przed „Fox Cub" i „Helipolis". 

Jest to piąte zwycięstwo faworYta w angiel 
skich derby w ciągu ostatnich 20 lat. Odbllo 
się ono najbardziej na kieszenia-ch bockmache
rów, których kosztowało około miliona funtów 
szterllngó\'O. 

. 
JUBILEUSZOWY „TYDZIEN" 

• Zycie ekonomic~ne 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 24 maja. 

NOWY JORK: loco 9.85, czerwiec 9.17, lipiec 
8.87, &ie~pień 8.10, wrzesień 8.15, paidzfornik 8.05, 
listopad 7.94, grudzień 7.84, styczeń 7.78, luty 7.77, 
m111:zec 7.76, kwiecień 7.75, maj 7.74 

LlVERPOOL: loco 5.47, maj .5.01, iozerwiee 4.88, 
lipiec 4. 73, sierpień 4.60, wrzesień 4.49, październik 
4.45, listo-pad 4.37, grudzień 4.37, ~tyczeń 4.38, luty 
4.39, marzec 4.40, kwiecień 4.41, maj 4.43 

Egipska (Sakcll.) : loco 6.53 
Upper: Io-oo 5.81, maj 5.60, lipiec 5.62, w.rzesiei:t 

5.62, paźdLiernik 5.57, listopad 5.56, styczeń 5.57, 
ma.rzec 5.59 

BREMA: loco 11.35, lipiec 9.85, paź<lzie:rnik 

9.02, grudzień 8.81, styczeń 8.82, marzt:.~ 8.81, maJ 

1940 r. 881 

łW atu•u, dew: za t a kei~ 
WAHANIA KURSóW PAPIERóW PAŃSTWU· 

WYCH. 
czerwonego Krzyża od dnia t czerwca. . . . ObToty pap1eram1 państwowymi były dość oły. 

Zarząd Oddziału Łódzkiego Polskiego . wt~nł,. kursy kszta!towały siti niejednolicie, przeo 
Czerw.o·nego Krzyża podaje do ogóll'lej wia I wazał Jednak nastroj słal>szy. 
domości, że w związku z tradycyjnym „Ty SŁABSZA TENDENCJA DLA PRYWATNYCh 
godniem" odbędą się następujące imprezy PAPIERóW LOKACYJNYCH. 
propaga.r.dowe i zbiórki.: W dziale fotów zas-tawnych panował nastrój m„. . , . 

W dniu 31 maja o godz. 19-ej prze- ło ożywiony, ogółem w obrotnch oficjalnych zan<1-
:narsz sekcji ratowniczo sanitarnych z or- towano cztery gatunki papierów. 
kiestrami. 

w dniu 1 czerwca zbiórka ofiar w loka 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Po~. Inwestycyjna 1 emisji 79.00, 1 emisji serk 
lach zamkniętych, 82.00, 2 emisji 80.00, 2 emisji serie 83.00, Konsoli. 

W dniu 2 czerw<:a uro(;zysta akademia dacyjna 1936 r. 60.50, Konwe1·syjna 1924 r. 62.0u, 
W Sali Rady Miejs'kiej, Państw. Poż. Wewnętrzna 1937 r. 60.50, K{)lej. -, 

w dniu 3 czerwca ogólna zbiórka ofiar, Listy Z. Pa1'istw. Banku Rolnego ser. l·ll !li.UO 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego seria III al.OO 

w dniu 4 czerwca o godz. 10-e.i uroczy Listy Z:ist. B<.nku Gosp. Krajowego 1 em. al.oo 
ste nabożeństwo w katedrze św. Stanisła Listy Zast Banku Gosp. I<raJ. II-VII em. s1.oo 
wa Kostki, po nabożeństwie złożenie wień Obligacje Kom. Banku O. Kra!. I ~m. 81.00 
<:a na płycie nieznanego żołnierza, po czym gbl: Ko.rn. B. Gosp Kraj 11·111 i 111N em 81.00 
nastąpi przemMsz organizacyj· czerwono- bi~gac!e Kom. B. Gosp. ~raJ. IV em. 81.00 

· . . „ . . I Obliga cie Banku Gosp Kra1oweirn Ili em. 97.00 
krzysk1.c~ - odbtor deh.ady J;>fZY ul. _P10tr ~; Z. Tow. Kred. Ziem1k.ie~o w Warszawie 5 a~rii 
kowskreJ 106. - Poza tytn zbiórka ofiar na· Ja..7~. 1" -K:-M; w Wan'Zl1Wnri925 t. 64. k;cz 
listy rozesłane do domów po.ct hasłem: „Za · 5-pri" 1 

• '5 r. 65.63, oraz 1933 r. 63,50 
opatrujde sek,cje ratowniczo-sanitarne w I AKCJE _ SŁABSZE 
sprzęt ratowniczy" R · b ó k · · ł · · • o;:ll! 1ary o r()t w a· CJnm1 by y ~redme, o,ółem 

OBOZY LETNIE DLA MŁODZlEżY 
SZKOLNEJ NAD PIUCĄ. 

Dorocznym zwyczajem Polska YMCA 
w Łodzi urządza obóz letni dla młodzieży 
męskiej w okolicy Sulejowa, nad rzęką Pi
licą. Okolica jest wyjątkowo malownicza ! 
posiada pierwszorzędne warunki zdrowot
ne. W i;o,ku bieżącym prowadzony będzie 
obóz w 2-ch okresach: od 1-29 lipca oraz 
od 31 lipca do 28 sierpnia. Opłata za po 
byt 4-o tygodniowy wynosi ł ącz.nie z prze
jazdem zł. 75.- (dla uczestników Działu 
Chłopców - zł. 65.-) 

Zapisy przyjmuje oraz inf.ormacyj udzie 
la Sekretariat Polskiej YMCA w Łodzi, 

ul. Moniuszki 4a, tel. 250-1 O, codziennie 
w ~z. od 8-22-ej. „ „„„„ ... „„„.....-...,, 

zanot{)wano w oficjalnych tras.ak,~jach osiem gatun. 
ków papierów dywid<:ndowych. 

Bank P-0!.!!ki UO.OO, Cukier 34. 75, Lilpop 88.0V, 
Modrzej6w 19.00, O&trowie( s. B 76.00, Staraeho· 
wite 52.50, Żyral.'dów SO.OO, Haberhusch 59.00 

CIELDA ZBOżOW A. 

WARSZAW A. 25. 5. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej notuje za 100 ka u towar 
łlandnrtowy lub ireclniej j11koici, p1rytot wagon 
W11rsza1H, " handlu hurt11'1fY111, pny douawio ble. 
i9cej: 

Psaenica jednolita 23.50-24.00, zbierana 23.00-
23.50, ł}'to I &tn:nd. 15.25 - 15. 75, żyto Il tlantl. 
15.00 - 15.25, mQka pszenna wyc. 30.proc, 42.00 -
43.00. gat. I 50-proi:. 37.00 - 40.00, gat. III 65· ;u. 
?roc: 20.5~ - 22.50; pastewna 16.50 - 17 .SO, m:,ka 
zytma wyciąg. 30-proc. 27.00 - 27.50, gat. I 55.proc. 
25.25 - 25. 75, razowa 95-proc. 20.50 - 21.00 

POZNAŃ, 25. 5. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Poznaniu. 

l 
• k • ł 1 ~ ple łódzkiej I-ei mistrzostwo zdobył Union • - Negatywnie do zbiórki ustosu,nkowały 

OfoDJanJft 'l~tft[lft premiumu[ Touring, w grnpie II-el: WiKS I, w grupie Ill-el się nielicrne na ogół jednostki i to takie, c 'J ~ " ~ ~ " ~ g RJ U<S J, w grUi,Jie pabianlcklei - PTC. w gru- które mając największe motliw<>ści, uchyli o nas po pracy rozwesełfi 
l VI B pie Tu.dzkiei - RTSO I w grupie zgierskiej - ł · od t k t ś · d • · Seri grupy Przybył-Owianka. Wymienione kluby zakwalifl- Y się P pre e sem wia czen na inne 

Ceny orientacyjne: pozenica 21.25 - 21.75 żyto 
14.50 - 14.75, mą.koa p<izenna gat. I wyc. 35'.proc. 
39.00 - 41.00, gat. II 35-50-proc. 32.25 - 33.2:l, 
gaL. III 65- 70..:proc. 21.25 - 22.25, mąka żytnia 
wyct~g. 30..proc. 25.00 - 25. 75, gat. I-A 55.proc. 
23.50 - 24.25 

Dnia 23 maja 1939 r. C?dbyło. się V! P .K.0. kowalY się do o6mnałów. W czasie Zielonych cele. 
pierwsze publiczne pr~m10wanie ks?~~eczek ~wiąt odbędą się nastę;puJące pierwsze mecze Dzię:kuJąc tym, którzy pośpieszyli na 
oszczędnościowych sem VI gr~py „f-3 , . ,póltinałowe: niedziela 28 bm. na boisku WKS apel Obywateo~s.kiego Komitetu Zbiórki na 

,W premiowaniu brały u~iał ks1ąże~zx1, o godz. 17.30: \VKS - UT i na boisku Sokoła „Dar Narodowy 3 Maja", prosimy zara 

CASINO: - ChwHa pokusy. 
CAPITOL: - „żona lalka". 
CORSO: - I. Nebez.pi·eczna granica. 

II Pani i Covboy" . 
0DJ4ZB 41JTOBIJSU\ł' 
tWEJ\u 11.P1011Kow1 i SuLEn1 111A 

na które Wnl·esi"~o wszystkie wkładki _za w Pabianicach o godzinie 15.30: PTC - h kt · 1· b"ó k · 
V'" k t „ b · k M" · zem tyc , wzy 1st z 1 r owych 1eszcze 

ubiegły kwartał w terminie do dnia 30 wte RTSG; w poniedziałek 29 vm. na 01s. u 1e1-
nia 

1939 
r. . skim w Zgierzu 0 godz. 11 przed pot.: Przyby nie odesłali, aby to w najbHższym czasie 

Pr.emie po zł. 250.- padły na nr. nr. łowianka - ŁKS. Mecze rewanżowe odbędą uczynili, gdyż wskutek braku tychże, nie 

EUROPA: - Tajemnice Morza Czer-
wonego. I Z dworca 1>rzy u\ Wólczańskie! 2..U 4 "'h ii„u1 ~ " 

GRAND KINO: - U kresu drogi... o aodi. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 1a.ao. 15.u-) 
IKAR - I. Podwójne wesele. II. Siódme 16.30. 18.00. 20.00 I 21.00. 

100.735, 105,246, 114,414. 118.103. się w dniu 4. czerwc_a. możemy dać zestawień i sprawozdania pu 
Premie po zł. 100.- padły na. nr. nr. - W dniach 3 1 4 czerw-ca odbędą ~le w blicznego, do którego organizacyjnie jestes 

100,593 100,976 102,784 104,802 105,119 \Łodzi mistrzostwa lelckoatletyczne Łodzi mę- my obowiązani 
105.748 108.472 109.168 109.273 117.856 skie i teńskie w klasie A. Dotychczais ŁOZLA · • 

Premie po zł 50- padły na ns. nr, 100,007 lączyl mistrzostwa A :klasy z klasą B, w .tym I • . 
100.222 100,386 100.400 100,::>94 101.264 jednak roku po raz v1erwszY s~ one oddz1elo- Ze branie p racownik ÓW 
ilOl,323 101,448 101,688 101.789 101894 ne. Zawodom tym nadany będzie W tym roku 
'101 997 102 126 102.129 102.394 t02.477 bardziej uroczysty charakter, vrzy czym ŁOZLA umysłowych 
102'535 102°812 103,145 103.295 f03.300' zamierza przy ogłaszaniu zwycięz-ców i wręcza 
103:445 103.755 103,936 104.337 104,667 niu nagród zastosować ceremoniał olimpiitSki. Elektrowni l:.ódzkieJ 
'104.708 104'.735 104.843 104.860 105,425 Zawody odbędą się na stadionie KP Ziednoczo-
105.427 105,468 105.575 105,855 105.432 ne. Dla omówienia spraw pracowniczych zarząd 
107148 107.457 107.914 107.963 108.010 _ Na mistrzostwa indywidualne szermiercze Zw. Zaw. Handlowców Polskich zwołuje zebra 
108'.247 108,549 108,620 108.773 109.202 Polski w szauli, które odbędą sie we Lwowie nie pracowników umysłowych Elektrowni, k:tó-
100.361 109.564 110,217 110,221 110.273 w dn iach 28 1 29 bm. wyjeżdżaj!!, z Łodzi w re o<lbędzie się dziś, w czwartek, o ir-odz. 19 
110.23~ 110.347 110.539 111,039 111.385 dniu jutrzejszym następują.cy zawodnicy: Kacz m . .JO w lokalu Związku Andrzeja 7. 
·111.480 111.604 t 11.770 111.781 111,901 I marek, Wojciechowski i Wclślik z KS Tramwa Na zebranie to zaproszeni są zarówno człon 
112.158 t t 2.259 112.290 112,557 112.954 jarze, Siekiera z PPW, oraz Buczyński z Poli- kowie Związku Jak i pracownicy nlez·rzeszeni. 
113.090 113.142 113,408 113,429 113.521 cyjnego KS. Będa. to mistrzostwa w klasie B. WIECZÓR ARTYSTYCZNY. 
113.692 114.255 114.426 114.526 114.5761 - Otwarcie letniego sezonu ptywackieg? w Dnia 27 maja 0 godz. 7.1.5 wieczorem w sali 
114,647 114.826 114,874 114.980 114.9

9
82

2 
Łodzi na~tąpi w dniu 3 czerwca zawodami na Straży Pożarnej w Choina-eh przy ujjcy 11 Ll-

115358 115737 116.033 116.835 116. 4 t !ni ŁKS-o przy Al Unii t d 14, _,.ib d · · i ó t t · 116.943116.982 117140 117.828 Il7.842 pywa :_r~r" hłdlonlerepre ~_opa_a. 0".ęzie się wecz.r ar~syczny, • · · . a s ' t s p1eśm, p1osenk1, humoru pod k1erunk1em arty-
118.011. 118.294 .. ze.nta~y1nym w Bukareszcie wo~ec 40. Y · st~r-pieśniarza t>. Jerzego Sobieszczańskiego. W 

Ogołem padło 110 prem1.1 na sumę zł. w~dzow roz~grany zostął mecz p1łk_arsk1 po I programie: Moniusvki, Gal, Różycki, Niewia-
6.800.- . . , między Anglią a Rumunią. Z~yclę~y~a dru- domski, Noskowski, Szapski, Hł11·kowlcz6wna. 

niebo. 
IRA: - I. Dunia córka poczmistrza; 
fi. Niezwyciężony Robinzon Kruzoe. 

METRO - Obcym wstęp wzbroniony. 
0$WIATOWY: - I. Pofk:; : 11 . Zaufaj 

mi. 
OAZA - Dybuk. 
P ALACE - Rena. 
PRZEDWIOśNIE:- Dr. Murek. 
PALLADIUM: - Wyrok :tycia. 
RIALTO: - Gunga Din. 
RAKIETA: - Biały Murzyn. 
STYLOWY:- „Paryżanka". 
SŁOŃCE: - I. Pościg; li . Zaufaj mi. 
TON - Dla kobiety. 
URANIA - I. R 107 wzywa pomocy. 

li. Tłum szar~ eje. 

ZACHĘTA: - I. Każdemu wolno ko
chać; II. Królowa przedmieścia. 

DWA POŻEGNALNE WYSTĘPY IRENY 
EICHLERóWNY W TEATRZE MIEJSKIM. 

Należy . 7:aznaczyć, zt; zasadą w_~łado""., żyna angielska 2:0 (1 :O). Anghcv m1eh przez t Małaczewski. Calkowlt, dochód przeznacza się 
~szczędnosc1~wych pren~t,")wany.ch se1 Il VI-ei C!iłY. c~as be~w~ględną. przewagę !lad. pr~c-, na umundurowanie odd~ialu Zwi~zku Strzeleckie !rena Eichlerówna b~w1la w Łodzi parę zaledwie 
Jest wzrost hczby premq w miarę wzrasta- I c1wn1k1em, gorullJ,c zarowno technicz111e 1ak I . Al R." 'f.I k" Ch ·n h dni, ale okrtll ten wy~tarczył, ażeby między nią a 
nia w.kładów na książeczce, przy czym przez I i szybkością. . . go im. · ze~ s iego w ·OJ ac · publicznością łódzką nawiązała się nić najserde.cz. 
wylosowanie premii za syste111atyCzn'.)ŚĆ kslą - Tak się dowiad!lje- J I b - d niejszej sympatii. z praw!{Jziwym żalem przychodzi 
żeczki nie tracą swe.i wartości i biorą udział my, dochód z meczu tenisowego Polska - 1..1 ro 08 0 lft : l .odzi ~egnać arrystykę, która wystQpi w „Madam" 
'W następnych premiowani.ach pod warun- Niem~y wynosił o·~olo 40 tys .. złotych. ~zysty Zupa z rabarbaru ryba smatona, ka to 

1 
Sana..Cene" jes1.1~ze tylko dzii w czwartek I w pi~tek 

kiem regularnego :wv!aca.111a d_alszych .wkla- d?chod po st.rąremu \·.:.~zvstk1ch kosztow wy f lk" . ~. t ' r - o gooz. 8.30 wiecz. Ahrutamenty na oba tę w1do. 
d~ . I mesie OlkO! 20 tys, r e I I Arem Cy ry_npwy wiek,a D~~~~ę. ,.; . -

ZIELONE $WIĘT A NA WSI. 
. ~~owarz~sz7:1ie T·urystyczno-Sportowe „Poło 

nta orgamzuie na Zielone Swięta wyciec~ę 
do Łaznowak k, Uiazdu dla swych członków i 
sympatyków. . 

Uczestnicy wycieczki będą mieli możność 
idealnego wypo-czynku z dala od kurzu i spie 
koty miejskiej na „szczerej" wsi oook ]asów 
oraz wzięcia udziału w za,bawie ludowej i og~ 
nisku wieczornym. 

Koszt 2-dniowego wyżywienia, zakwaterowa 
nia i przejazdu nader niski bo zaledwie 5 zł dJa 
członków i 5.60 dla sympatyków. 

Wy.cieczki STS „Polonia" gromadzą zwla
sz~z31- element inteligencji zawodowej, naibar
dz1e1 może mający utrudniony dostęp do świe
żeg·o powietrza i zieleni wsi. 

Zgłoszenia chętnych przyjmuje sekretariat 
Stowarzyszenia w ŁodLi, ul. Kili11skiego 49, tel. 
200-88, codziennie w godz. 20-21.30, do sobo- · 
ty 27 bm. ____ !'" 

WINSZUJE!\. 
jutro Filipowf „-
Wschód słońca 3.27 
Zachód - 19.39 
Długość dni,a 16.12' 
Przybyło - 8 .::42 
"T'„,J_,; ,,~ 2L 
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CZŁOWIEKA NALEZY OSZCZĘDZAC'Co z nich wyrośnie? 

Przewidywania amerykańskiego fachowca. 

l]oem miernym człow1ek1em. Rzadko tylko zas osm1e}am s i ę tw1erdz1c, ze 1e1 genre 

Wab a zdarza się, by zdolności takiego brzdąca gry w przyszłości to role komediowe i oczy 
I rUC)e powielrzn przyczynq drżeniu rqk. ~~~winęły się w talent dojnałego człowie- :ci~.cie śpiew, ale dopiero na drugim (!liei-

Hałas męczy i przeszkadza w pracy, co pracy, m. in. z hałasem . W.alkę tę prowa
gorsza - wielki hałas z towarzyszącymi dzą dosłownie wszędzi e : w fabrykach, 
mu wibracjami działa szkodliwie na org.a- sklepach i magazynach, w biurach, w ru
nizm i sprowadza trwale zmiany chorobo- chu kołowym - przy tym starają się o
we, aż do silne.i głuchoty. Objawy „nerwo- chran iać wszystkich wchodzących w skł.ad 
wości" takie jak drżenie rąk, bladość skó- „materiału ludzkiego" stosowanego w pro 
r:t. zaburzenia w pulsie, depresja psych i- J dukcji, nawet wykonywuji!cych najdęższe 
t1ma z jedn-0czesnym zwiększeniem pobu- roboty, a więc np. nitowników. 
dliwości - o ile występują u osób pracu- Oto Jeden z przykładów. W warszta
jącyc~ w hałasie - badacze naukowcy tach kolejowych w Cottbus w hali napr.a
przyp1sują również w znacznej mierze dzi'.l wt kJtłów panował stale hałas przekracza
łaniu wibracji. jący granicę szkodl iwości, obliczaną przez 

Do niedawna hal.as uważa liśmy za zło higienis~ów dość ".Vysoko, b~ aż na .90 .t. 
nieuniknione, obecHie wymagania nasze zw. f~now. ~tw1er~zono, ze przeciętnie 
wzrosły - przyzwyczajamy się do względ- pracuje przy n1towanm. 10 młMków pneu
nej ciszy na ulicac-h miast, żądamy zmniej- ~at.ycznych, wytwarzaiących hałas o natę 
szenia hałasów w fabrykach i biurach . Na- zeniu doch~dzą.cy!11 do 1~0 fonów. C?d ?a
Jeży jednak uświadomić sobie, że wymaga- ł~su .tego c1erp1e.1t robotnicy z.atrudn1e~1 ':"'' 
nia te stawia dzisiejsza technika, doprowa- hcz.b1e ~ przy innych. robot~ch w tej s~
dz-0na w precyzji do subtelności niezna- ~eJ hali. f!ałasu .od 1utow.ani~ us~nąć się 
nych poprzednim pokoJ.eniom. Aby przy- n:e da, mozna ~o Jednak ogram.czyc V: cza
rząd precyzyjny sprawnie dzi.ałał, musi się s1e. Po zbadaniu, że 20 młotkow kuiących 

jednocześnie wytwarza hałas ni·e wiele wię 
kszy niż 10 młollków, cz.as pracy ułożono 
jak następuje : 2Yz godziny hałasu (nitowa 
nia), 15 minut przerwy w pracy, 21;!3 godzi 
ny prac cichszych (okres ten podwyższono 
stopnia.wo do 3 Yz godzin), 15 minut przer 
wy w pracy i znowu okres pracy w wiel
kim hałasie. Takie zorganizowanie pracy 
zmusiło do zatrudnienia nitown.ików przy 
innych robotach, a więc usunęło również 
monotonię i jednostronność wysiłku. Stan 
zdrowia robotników spośród których wielu 
cierpiało na bez.s enność, poprawił się zna
cznie. Oczywiście, wydajność pracy utrzy 
mano w pełni. 

Przykład powyższy dotyczy ogranicza
nia hałasu w czasie. Jednocześni·e technicy 
wespół z higieJ1istami nie ustają w pracy 
badawczej mającej n.a celu zmniejszenie ha 
lasu do minimum. Ciekawe są n.p . p.róby 
stosowania tłumików na piłach ~arczowych, 
których dźwięk bywa szczególnie donośny. Fragment z filmu „Anny Hardy zakochany". Na zdjęciu Mickey Rooney, Judy Garland 

Ann Rutherford ł Virginia Grey. ' z nim ,,po ludzku'• obchodzić człow~k i z ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
kolei ten sam człowiek musi być oszczędza 
ny, żeby jego słuch, wzrok i dotyk nie za- RybkI- spod ~1--el"''I„ w fi lmi·e był-o już wiele „cudownych Mały Lon ChaPiey wyrasta z Terry Kil-
:wiodły. Aby silnik lotniczy był wykończo- ~ , IL a dzieci". Słynny był Jackie Cooga:n, partner burna, który dotąd grał tylko w „Lordzh:: 
ny idealni•e, aby uniknąć w wyścigu pracy • 1 d . . b . Charlie Chaplina, który obecnie nie wyró- Jeffie". Obecnie pracuje nad „Pieś nią Wi-
straty materiału i czasu, trzeba usuwać z wprawi U W l DmJ~DI~ 0(Z00U( 1 żnia się. niczym sp:cja.Inym. Przykładów ~ilijn~" Dickensa. Ten 10-letni „Ka.itek" 
warsztatów wszystkie czynniki szlkodzące tych moznaby podac wiele. Jest mezwykle poda tny na charakteryzację . 
maszynom; wytworom oraz - co jest rów W pobliżu miejscowości Laser na Sa- \ dobyła na powierzchnię żywe ryby, które, Raczej n.ależałoby zacząć od tych mło-
nie ważne - samym ludziom. harze w czasie wiercenia studni artezyj- jak przypuszczają uczeni, dostały się d:) dziutkich aktorów, którzy „wyrośl i " i na-

w trosce o wygranie wyścigu pracy skiej wytrysnął słup wody z pokł~dów, le- podziemnych yokladó".V wody żyłą wodną.' dal pozostali rasowym~ ak~o.ra1'.1i jak np. 
kraje zachodnio-europejskie podjęły walkę żących około 1000 metrów pod ziemią. Ku I łączącą studmę ar.tez1iską pod Laser .z k'.o Jacki~ Cooper, A11n. S~1rley 1 1nn1. 
ie wszystkimi czynnikami, szkodzącymi w wielkiemu zdumieniu geologów woda wy rąś z rzek afrykanS'k1ch. Geologow1e me · C1ękawe rozwazania n.a temat „Co z 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· wykluczają możliwości istnienia takiego po nich wy rośni e ' ' s11uje dyrektor dz i ału obsa-

dziemnego połączenia z Nilem. dy (wyznaczający aktorów do odpowie
dnich ról) Fred Datig. 

Pawilon Polski 
na wysłuwie śwlnlowej 

w Iłowym Yorku 
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Czy dziś iest wczora • 
Nowe angielskie czy dziś jest ju łro ? 

srodki wybuchowe 
Książę Kentu (czwarty od le 

wej strony) zwiedził poligon 

dośwładaalny w Shoebury

ness, gdzie odbyły się próby 

nowych środków wybucho-

wych ł zapalających. 

To zależy od położenia ge-~raficzn eg-o. 
Np. zamawiając w Toki-o rozmowę telefo
niczną o godz. 6 rano w nied zielę z No
wym Jorkiem, rozmawia się z dziś na wczo 
raj , bowiem w Nowym Jorku jest w tym 
samym czasie sobota godz. 4 p.p. J eśli No 
wy Jork zamawia rozmowę te l efoniczną 0 

godz. 4 p.p. w sobo tę z Tokio to rozmowa 
prowadzona będzie z dziś na jutro, bowiem 
na drugim krańcu lini i, która przechodzi 
przez t. zw. międzynarodową linię czasu, 
będzie wł.aśnie niedzie•a i godz. 6 rano. 

PODSŁUCHANE 
MADE IN U. S. A. 

Mały Jimmy ma coraiz gorsze stopnie w 
arytmetyce. Ojciec prowadzi go do cyrku, 
gdzie popisuje się trupa uczonych fox
terrierów. 

- Widzisz, Jimmy, jak ten piesek świe
tnie umie liczyć! Nie wstyd ci? 

- Taok, ale spróbuj spytać go teraz.„ z 
geogrnfii. 

„Łatwo przepowiedzieć co się stanie z 
Mickey Rooneyem. Jest to chlopiec o za
cięc iu typowo dram.atycznym, choć grywa 
teraz częs to komediowe role. Wróżę mu 
przyszłość Spencera Tracy. Ten sam typ 
urody i talen tu. 

Jakkolwiek Mickey sam dąży do tego, 
by zostać później reżyserem, co wcale nie 
jest nierealne, nie wierzę, by zn alazł zado
wolenie w j.akiejkolwiek formie wyżywani1 
się artystycznego poza grą przed obiekty
wem, gdzie może od twarzać to co czuje. 
Rooney jes t nazbyt rasowym aktorem, by 
rzuc ił grę nawet dla r eżyser i i . 

Inaczej przedstawi .! się Freddie Barth'.J 
lomew. Ten c h łopi ec ma n.Jstawienie do 
życi a człowieka nauki. Ta akademicka po
stawa życ iowa może ski erować go w i n ną 
zupełn i e dz i edzinę: medycyny, techniki etc. 
Lecz j eśl i zostanie przy filmie, ujrzymy w 
nim kiedyś, za wiele J.a t Roberta Marschal 
la. 

Miła Judy Garland, która ma znakomi
ty, doprawdy doskonale postawiony głos, 
nie pośw ięc i się samemu śpiewowi. Ona sa 

Concordia MERREL I 

Czy Burza może dziwić się, że ona, Lanie, przepada 
?:a nim, a tego wieczora był tak niesłychanie miły, nigdy 
nie była tak pewna jego miłości, jak właśnie dzisiaj. Ciy 
Burza nie myśli, że miłość jest najwspanialszą rzeczą n.l 

świecie ? I LaHie chciała wiedzieć, jakie wrażenie Duke 
zrobił na Bur.zy. 

- Moja najd roższa - mówiła Lallie - ja ginę z cie
kawości, jak ty reagujesz na Duke' a? Bo widzisz, nikt 
się dzis iaj nie pyta nil:ogo, co kto o kimkolwiek myśli. 

Pytaj ą tyl'ko, jak kto na kogoś reaguje. Trzeba mieć 

og romny wybór możliwości reakcyjnych, inaczej jest się 
zgubionym. 

na; Duke prawie zaręczony z moją najbHższą przyj aciół

ką". Przedstawi ała g-0 sobie w tych wszystkich fazach 
„Naturalnie, że ja go nie kocham" - pomyślała patrząc 

up arcie w ogarn1a1 ące ją ciemnosc1. „Miłość nie przy
szłaby do mnie w ten sposób! To niepr·awdopodobne, że
by człowiek nieznajomy mógł być dla mnie kimś tak bar-1 
dzo ważnym, od razu, nagle! Wykluczone! Byłam podnie
cona, ukazał się tak niespodziewanie z.amiast Linkmana! 
Jestem zbyt powoln.a i ostroż 11 a aby s ię w ten sposób za
kochać. A jednak choć J11ie umiem się zap rzyjaźnić na 
po-czekaniu, zaprzyjaźniłam się z nim, i to w kilka minut! 
Po kilku obrotach w tańcu już wiedzi ałam, że ni e było 

nic, czego jemu bym powi edzieć nie mogła . Jak się to 
stało ? Jeżeli mogłam si ę zaprzyjaźnić od razu, dlaczego 
nie miałabym się -0d r•azu zakochać?" 

nie mogła. Kto ostrzeżony, ten uzbrojony! Kto widzi 
przed sobą p rzepaść, fe 1t jej może uniknąć! Więc będę 
unikać Duke'a wszelkimi sposobami, korzystając z oko
liczności, ż·e on tyle czasu spędza z Lallie. Ja siebie znam, 
czuję, że gdy mi łość nade mną weźmie górę, źle się skoń . 
czy, będzie gorzej niż wtedy gdy mając lat sześć, o ma
ło ni e dał.am si ę zmóc odr.ze. O powrocie do matki nie ma 
mowy. Robić jej taki zawód, kiedy tyle nadziei pokład:i 
w moim pobycie u Tudorów, tak drogo za niego płacąc. 
Poza tym wyjazd stąd byłby tchórzostwem, jakby uci~ . 
czką przed trudnościami życiowymi, które powinno s ię 
zwalczać. Tymczasem to, co mnie spotkało nie jest ni
czym innym, tylko os trzeżeniem, że mam przypomnieć so„ 
bie, że Du'ke nal eży do Lallie, jest z nią zaręczony dl .i 
wielu przyczyn i z życzenia wielu. I mam uwazac na 
siebie. I nie psuć radości wszystkich, a najwięcej t·ego mi
łego Karola. A pamiętaj - mówiła do siebie jeszcze -
żebyś sobie nie wyobrażała, że jesteś bohaterką, ż·e ni~ 
masz żadnej zasługi w usuwaniu się z drogi Lallie. Przy
pomnij sobie o żmii schowanej w trawie i nie bądź d•J 
niej podobna. Lallie ma z.aufanie do ciebie, liczy na to, fr 
nie intrygujesz, więc intrygować nie będziesz, ieżeli mas: 
takie nieokiełznane serce, które ni stąd, ni zo,~ąd skacze 
na wid'J'k cudzego narzeczonego, jedyna r.zecz, jaka , ci 
zos taje do zrobieni.a, to nie stawać na jego drodze. To 
jest moja ostateczna decyzja! 
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' Strumi eń wyrzucanych bez te'hu zdań zatrzymał się 

' i Lallie spoważniała, gotowa usłyszeć, co Burza miała do 
powiedzenia. 

I 

/'" Burza odpowiedzi ała cośkolwi ek, musiała dobrze po-
wiedzieć, bo Lalie okazała zadowolenie. Ale teraz nie by
ła zdolna przypomnieć sobie, to powiedziała. Lallie :rn 
nowo z.:.czę!a gadać i gadał.a aż do chwili gdy ziewa
nie ją zmogło. Wówczas opuściła pokój i zostawiła Bu
rzę własnym myślom . 

„Co to był za gwarny dzień ! Tyle nowych Judzi!" Nie
zliczo ne wrażenia przesuwały się jej przez głowę, jedne 
przez drugie, nieskoordynowa1te, zawsze zakończon e parą 
ciemnych oczu, błękitnych czy czarnych?! I ten uśmiech 

ukazujący niepokalanie białe zęby i to gwaHown e bicie 
serca! 

„Duke Hallam" - powtar.zała sobie - „Duke nale
żący do Lall ie; Duke, którego Karol Tudor uważa za sy-

Nagle usiadła n.a łóżku zdecydowana spojrz eć w twarz 
niebezpieczeństwu, chcąc je tym rozbroić . Mówiła sama 
do siebie, ruszaj ąc wargami, choć głos z ust· się nie wy
dobywał: „No, moja Burzo, wyśmiewasz s ię ohyba sam::i 
z siebie, jeżeli wmawiasz w siebie, ż e miłoś ć potrzebuje 
czasu, aby cię zniewoli ć. Nie ma rzeczy niemożliwych, 

w tym tyJ,ko sęk, co się przytrafiło?" Ustał ruch warg, ale 
oczy wp.atrzone były przed siebie, a wzrok ~i nął w męt

nych konturach otaczajiących przedmiotów. Umysł jej się 

skupił, powzięł a twarct·ą n i eugiętą decyzję. Doszła do 
wniosków, które sobie przedstawiała jasno. „Duke je3t 
niebezpieczeństwem, bo bez wątpliwości czuję dla· niego 
coś, czego nigdy nie odczuwałam dla tadr.;-go mężczy· 

zny. Uczude to jeszcze tak daleko nie zaszło, aby mogło 
s ię szczyci ć mianem miło ści i w każdym razie nie roz
winęło się tak dalece, żebym tego rozwoju ws trzym3~ 

Redaktorzy: naczelny i działu pul1tycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i loka!•nego - Roman Furmański; działu 
•e2rtowego - Hieronim Feja, kroniki lokalnej - Feliks B11bol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówna 

P-0łożyla się na poduszki, nasunę/a kołdrę wysok0 
pod szyję, ale nie zasnęła od razu. 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbit9 w drukarni1 uJ. żwi rki 2 w ŁocIZl 
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793 929 69 25025 27 53 60 311 250 361 85 98 101084 112 60 228 42 56 600 728 831 914 46 45 84 976 13024 129 257 379 401 12 98 1473 542 
935 64 600 6 7 19 72 713 50 62 85 847 85 26037 102085 103 36 251 303 58 635 799 835 941 71 84 90 807 987 15444 748 879 89 16343 75 81 
150 92 a26 41 411 616 11

5 882 
9

90 27234 41 5
3
6 

103155 380 86 482 560 6s 814 21 9s5 1o41 1032 619 s2 11081 215 347 115 813 956 .11 97 18021 
671 719 988 28060 165 493 669 891 93 952 29049 104101 233 417 73 92 511 32 56 84 743 806 954 ~57 170 295 535 40 629 67 971 190295 331 728 
79 145 213 30 508 37 781 50 808 65 81 954 87 105167 337 84 824 954 87 106034 145 407 32 75 84. 

30481 31020 51 52 65 157 237 385 532 69 628 107018 222 507 641 704 79 94 108204 92 92 348 2004 349 568 602 21 21297 308 991 22034 
844 905 59 32270 309 67 665 845 65 74 994 33093 55 77 769 85 860 944 ]09178 211 45 99 399 550 325 497 579 748 983 23269 608 914 24017 216 
116 221 553 670 91 722 853 942 34084 95 189 814 937 29 42 41 342 552 60 846 77 905 13 15063 111 
269 312 511 16 61 79 90 727 996 2 3.5042 147 310 110039 90 131 236 400 31 546 652 931 48 57 204 3333 575 701 829- 98 916 1631 62 375 418 
410 69 517 67 36006 398 455 91 532 84 736 93 111233 69 425 560 616 746 70 9 4 112343 51 27 41 589 937 27023 324 344 598 627 935 28998 

.. Sto t_Ysięcy złotyc11 wy.gra~ takż~ nr. 17~76. W.łaś, , nikami jedne.go z większych 2akładów . raf irn11 ~b 
c1c1elnm.1 tcg~ nun.1ct·u .uyl1 nuesz~an~y s_toh~y, :1 Je<l!\ łódzkid.1. . • g . • 

' 583 113009 314 28 463 618 74 874 78 114042 396 157 3 721 57 307 609 18 35 29392 816 12 713 28 
~ ~ 452 96 639 85 852 90 115010 965 70 687 760 850 12 27, 

I B f ' . k. nr l d . ' m esz .u ... u " ar· n!l a „p1~tck p~iadah pp.: Felzks Mankows/c1, /ll<dl Pani Zofia Kolska (fot 13) 1' ' k · -" . "'·. 
r ?? . . u~ r.asins .'• ~ec~ys,a_w An ryszczak, Adanl{ szawy, otrzymała na czysto 1>sicm tysięcy zfo:vdr ' ·u 
Jf OJC_ICkl 1 ,~arian Kocięcki, (fot. 1-5 ~ , rob otn!cyi ko właś::icielka j ednej „piutlfr' numeru . 5Li19. 'fa 
- piekarze I metalowcy z zawodu. Kazdy a n1ch, ką i.a.mą. sumę '.Wygrała p. Józefa Chr:Miii . (fo.t 14) 
otrzymał p<> 3.200 zł. ptacowmca domowa, właścicielka innej „pi~tki". t~ P. B. P. 

„ORBIS'' 
116098 134 58 251 65 324 29 44 437 117016 83 30045 117 298 423 527 732 8$2 81005 205 
91 626 764 118095 527 28 690 94 96 927 119146 52 518 892 32152 66 290 350 4i4 20 83079 246 
304 47 650 65 725 856 85 973 541 640 928 34015 126 381 58 788 898 35038 167 

120011 60 148 292 345 80 406 765 575 873 201 314 78 928 26120 322 69 489 459 723 829 
964 78 121039 74 181 229 504 94 696 708 828 37215 636 48 762 812 38199 463 29017 342 438 
122134 59 283 369 625 807 971 93 123041 55 148 892 87 914. 

. z. n-ad<.'r licznej serii wygr.any1::h J>O 50.000 zł. wyj go gamego numeru. · 
m1e111my pp.: Jerz~go RadziwoiiczJ,ka (fot.6), ele. Na num~ .26648 wygrali między 'in~yhii pp. : 
ktiomcchnmk:J, zanucszkałego w Puławach, wfa:ścicie: Hel,~na K~.zimierczak i Stefan Rosic: f.: (:/O. t. IS i-·'16) 
la jednej „p iątki" numeru 156999. Nu tenże numer oh<>Je uin.nei;Łkali w ~adogoszczu pcil Lf'.ld~~ą;:ot'llz 
wygrali też pp. K azimierz Tarka, Maurycy Sandel g~ono k<>leg1>w, p1·ac11J11cych w jc~nej .:t. _tabuJt wgz. 
i Józef Sikora (fot. 7-9), prac<>wJJicy jednej z fa kich. VP· Czesław Husarek, robotl"li.k włói\,icnpjc2y, 
bryk radomskich. Stanisław Adamczyk, kowal, }óze/ WlodarsM· ' t~c• 

lóD.ż, UL. PIOTRKOWSKA 16 ł 65 
tel. 101-01, 266-50. 

Pobgig rgt:zabowe 
kuracyjne i wypoczynkowe 
we wszystkich 

uzdrowiskach polskich 
POCJĄG POPULARNY 

405 709 78 816 21 936 124036 74 314 86 794 866 40037 121 297 406 458 860 48 947 48 41051 
907 125023 56 260 328 97 .686 757 78 813 29 97 96 163 218 435 42067 103 348 459 538 602 16 
95 902 67 75 12603 277 4 381 84 524 60 90 932 91 67 3428 729 44115 403 608 45214 640 916 
127109 220 326 356 619 741 82 94 846 53 944 46127 200 82 370 527 682 961 47019 315 573 
128067 205 513 32 651 92 129068 .120 286 376 772 847 910 38289 445 673 82 884 49163 577 
405 6 521 656 957 SG 94 690 7E23 923. 

130037 117 73 867 424 510 622 804 951 58 50205 477 96 171 38 4189 427 4971 613
1

4789 
131086 201 307 450 57 607 721 52 979 132039 52142 262 658 497 98 53087 153 298 482 86 940 
443 618 738 803 l-3;Hn~21 68 59?i; ~541~6 .9Ql 157103 745 583094. 121 52 70 382 95 429 608 981 
7 1340434 50 291 371 ~91 666 765 8?,6~ 13S461 ·59018- ~64 432 948. · 
82 682 732 45 805 99 936 136092 294 420 534 98 60687 810 94 61096 322 64 612 i4!r 72 782 
613 770 842 954 58 137128° 273 433 506 32 704 872 83 62420 413 963 63074 377 417 95 607 834 
932 44 138021 69 71 82 214 54 85 611 56 774 966 54 64186 401 38 68. 65141 63 448 801 22 
824 97 907 139118 3 246 77 336 414 596 642 821 948 66142 82 253 312 16 447 844 95 67013 96 

. Dwie „pivtki" numeru 159132 )JllOSiadal p. ]an 
/H1.ChallJ]c (fot. 10), kupiec "' zawodu, oru je.go sied 
miu przyjaciół, mieszknń.:ów Zr;icrui, Kai:dy z nich 
otrzymał 2.000 złotych. Inne „piątki" tcg1> numeru 
posiadali pp. Jan ]eli1iski (fot. 11), cmerytl>lvany 

, maszJnista poh~ich kolei "'po1htwop'fci1 zittllienea. 
ły stale w Lodzi, oraz p. Stanisława Nowak (fot. 12) 
łącznie z siedmioma k<>le~ankami i k1>legami, prac<>w 

91 93G 177 348 450 9172 68372 557 674 799 938 56 369 
28 - 29 maja 140352 78 492 564 809 923 141125 476 715 690 848 96 922. 341 77 401 665 818 36122 519 648 69 95 768 37281 

cena zł 21.20 ze świadczeniami 806 67 919 46 142019 210 393 493 6 769 82 814 70002 357 416 992 71102 91 391 470 728 960 Il 508 U5 89 38232 87 92 308 41 7 700 71 998 
27 1430<13 92 538 17 27 32 3Ó3 73 486 874 929 ' 72982 153 63 93 302 4 350 63 642 65 938 73124 400.f.6 96 462 547 914 41657 730 42 82R 9~ 

do GDYNI 

1-o dniowa wycieczka autobusowa 
83 144046 181 278 314 409 20 27 92 !'>08 31i 6!'> 201 477 686 864 74392 71 455 89 92 75045 572 420!6 48·1 525 873 989 43013 70 371 472 59u 

\ 615 776 145132 95 321 80 425 503 28 909 146()30 671 768 909 76101 331 80 204 647 77164 784 508 
4421

3 340 585 640 721 802 4 452i5 461 5g1 825 
I 74 211 46 326 65 89 507 2 29 756 951 147009 218 15 18 856 78092 381 381 908 79246 409 554 64 

9
<1 

4
6
3

91_ 5~2 731 914 ~6 47376 726 903 51 81 I 

I 317 88 99 496 509 52 99 656 164 916 148163 74 703 9ss2 
43120 

69,) 
1
20 835 4902J 489 ns 929 

28. V. Cena zł. 7.- wraz z obiadem 1261 586 820 9-16 55 66841491 747 261 586 820 80190 253 315 555 740 924 50 82169 589 50195 363 41S 76 5!» 710 22 341 65 51282 703 
Ilość miejsc ograniczona 

1 
O 946 55 66 84 149174 76 260 434 4 36 57 82 83178 557 646 840 84476 85063 490 126 31 600 ~36 90 52208 355 78 53152 si 775 54082 333 81 

'A. i j 681 727 725 45 882 86020 302 432 30 552 70 96 625 832 907 J36 8!l 7 41 818 79 917 70 55087 333 438 65Z 

do TfOfłlOW4 

~- 1' 150052 2 113 89 4 311 438 575 98 1510?9 304 87104 43 77 409 96 612 89 788 933 88132 495 go 56.lG9 7
1:9 92 869 57003 99 421 556 85 681 825 

~ 855 74 63 948 988 89039 44 50 283 674 770. S/1233 421 700 593 i9 96 ,133 882 

d 
. d . 60089 519 63 733 61187 225 447 89 515 62991 

o pow1a a1ące wymogom 0055 168 362 789 929 91025 710 9212 475 63015 86 127 363 94 9t5 6!617 65757 657 66270 o . p. I. 512 879 93-242 462 744 s13 94012 182 282 599 459 99 sss 150 899 no1 40 96 61124 351 584 925 
I h . k. h 775 998 9J089 148 084 96011 83 219 311 578 683i 9 414 59:i 779 69232 733 34 12 825 84 963 

po eca po cenac ms ie I 924 53 97651 890 880123 374 414 64 52 663 812 70004 16 17 71047 296 586 72458 722 83 
Łódź, Kilińslliego 146 1 99161 92 372 409 32 67 79 515 819 1 400 9,77 n 214 686 860 99 74169 206 19 651 826 91~ 

100670 40 32 67 89 515 101101 25 77 254 ·99 75062 655 719 951 76232 72 626 791 850 925 
tel. 201-31 781 901 102264 322 67 499 578 828 939 103262 77335 516 623 31 23 780'14 53 530 868 79165 378 

••••••••••••••••••••••••••••••••• ~4W5~641mN8~mmmw~9~~3 rom mm 105021 89056 166 403 90 617 745 828 106128 I QI u Mi F 

Gaśnice płynowe 
~:t~tAL~isNIC RYSZARD 6ERJNER 

la trat oele1zcń Dr metł Henryk Ziomkowski 216 aoo 546 s3 n1 so 904 32 63 107324 54 812 

i Henryk Jflodarski, stolarz. fo t. 17- 20)., ' 
Po~a . tym wrmie.iimy je~:z.·ze miesl'.km1~ółt :Żr1·;11 

do~va 1"·: Mar1an 11e Lachockq, emcrI~kę j. T,aotw 
Goreck1e~~· fr~jera, wlaściciela ·jednej ,;prątki•" nu 
meru 56?=>:> kt<>ry wygrał 20.000 zlotych ,fot, 21 i :J,2) 

W piątek 26 maja rb. wylosowaaa l11;tlzic t'tów 
na wytrana ~ .l.t\ól(h~ eh. Ci~gfl · 0 • 

~itowanc hędiie o godz, .ej ra1w prze~ 
kie ro:i;głośnie p ohkie. · 

, 
„PEWN05Cł 

.DAjE: 

redakG:iA Die Odpowiada Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne! :~2 4i9~o:~:o 37 131 89 241 338 418 768 109206 
WIELKA PIELGRZYMKA DO CZĘST0-

6-.go Sierpnia 2. Telefon 118·33. llOlOj 463 936 1110123 294 375 482 580 CHOWY • 822no 283 499 626 767 837 81012 142 353 76t 
Przyjmuje od 9 _ 12 I 3 _ g wlecz. 818 112283 330 564 633 74 779 11347 792 821 Parafialna Akcja Katolicka przy parafi i ao . !L224 _317 41-5 719 905 83026 175 222 37 40j 

w niedziele i święta od g - 12 w poł. 950 114031 47 142 738 828 87 115155 590 632 Nai·św. Serca j ezusowego w Łodzi urza- 81109 29 6;JOl83 201 538 685 90 750 86102 550 8i037 
76 989 118058 209 ć608 831 119064 537 680 88 . • 124 23 49 229 96 i95 814. 917 28 38082 95 556 60~ 

P 
L ..1 • W I · 120304 589 121368 481 09 123125 3000 n dzą wielką pie lgrzymkę do Częstochowy 758 66 9CH 98il33 768 892 

flJCnO•D!a enero OJi:CZlla 472 662 922 124084 263 477 797 919 12soo 122 na J c.•sn ą Górę na Zielone święta . 90302 513 25 755 88 974 91122 303 427 537 62 

Cbot. weneryczne. skórne t sek.sualooe. 342 44 901 8 126023 5 629 93 752 812 18 127925 Wyjazd z Ło·dzi f abr. 27 maja w soho 
98200~ l 60 88 .585 915 79 93289 332 415 34075 2oa 

Specjalny 1abinet koametycZF1y. 83 94 481 498 689 729 918 28 67 128037 132 t d 13 45 . o 5„3 688 9
1 

940 84 950903 159 679 96068 82 3rn 
Czynna od g_2i. Panie przyjm. lek.-ko!:>ieta. 968 129007 288 91 638 90 760 75. . ę 0 go z. · przyiazd do Łodzi 29 ma 

42
8 6U 97101 608 58 766 99055 391 528 843 

PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 130231 7g,1 850 72 131119 360 72 82 431 502 Ja g?dz. 19. 1
_00056 226 53 648 101367 i 45 61 907 102036 155 

po RAD A 3 zt.. 740 54 932 132061 285 381 497 513 33 6 681 Bilety w cenie zł. 6 gr. 50 można naby-1 200 6
a 8

2 3ł~ 666 81 1Q3006 _31 223 589 779 858 927 
__ _ _ . ____ 963 133420 700 15 134166 307 518 987 135116 wać w kan.:elarii parafialnej i księaarni I i~~~~: f:~ ~~~ ~~~ ~~_,43o J31 845 1.06298 413 776 

S kó b I 1 
DR. MED. 486 738 837 967 136248 5263. 137236 25 41 53 „Czytaj'". 

0 
40 109123 7 448 65 973924 108361 64 59'1 615 901 

CEÓ~~i.~~1~A w~~cr. s myc s~~i:~ nr4C:.111 H. K LACZKO w A 66 9iioo~~ 9335~1~g8~f: ~:i02i4ig2J8\fi53::- 677 ,. ·--
110221 55

3 6
2

"' 111123 330 4i8 80 696 951 57 
przyjm. od 8-11 I od 5- 8 w. poloźnictwe i choroby kobiece J.12028 232 35'8 655 90 8!6 143031 234 94 420 ll ~316 506 113048 417 

87 506 114439 793 891 
----· - PIOTRKOWSKA 9tł tel. 2 I 3-66. 66 69 597 633 826 144176 259 145074 139 297 ~~~621 43 988 

116062 412 538 962 117502 69 792 872 

D K h 
, . . . 502 833 966 146235 397 528 661 973 147307 585 I p b 147 331 

64 707 9 8.61 119017 628 482 
r. 1.i'ISl"W o 11 PrznmUJ• eod1J1tt11nle o4ł lł-l2 I od S-S tners. I 600 704 24 68 148111 295 448 542 61 14 67 lrl4 I o yty 120685 

2
33 ~804 1210i2 134 345 590 691 9311 med u u 1 1 21 939 149662 90 rn6 214 684 I 88 122113 2

:>1 
11

1 816 123io9 60 501 765 ·809 26 
• . . • • • 

1
• or m-d l'I ~ l Jl l ~ Ił 1 150499 s26 614 900 151110 900 15 318 109 865 , 

1
u

2
?
3 329 39 

no 125100 446 1u 88 832 931 
:::ipecJahsta akuszec • grn„i.olog. D111tennu ' ..., • '-':„ ,; . ~·, „ L 1152073 622 741153076 92 470 952 87 154225 34' łt 1263J8 69 579 811 12i 028 173 495 657 67 69 l b 

UL PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. Choroby skórne! IA. „i . 1\ .... <lh... 46 614 15 m 882 9o 973 76 96 155100 · 261 I rycza O We 8
0l l 28ooo 213 308 35 654 75 808 26 129309 20 4-111 

Pnyjmuje od I- S-10 i od ł-8 "ieea. ZACHODNIA 64. Tet. 185-49. 428 550 703 839 91 156482 832 72 157336 616 I 
544 9

n ' ~---- ---·-·-~- - - - - Przyjmuje od 12 - 2 l od 7 - 8.30 wiecz. 75 80 158192 310 30 92 445 575 886 905 159469 i l~009I _
3
o
9 7

9 481 518 619 131-163 65 508 60 · E EKKERT w niodzitle I święta od 10- 12 w pot 16011 251 81 463 775 882 161094 271 487 1 w llK'll,IUf M ~47 132008 

a
4

~ 
57 

503 68 795 133708 835 993 nrno~ 
D

'lf DMUDD !)03 62 64 162338 47 79 601 764 •853 163129 61 a
2
B 

5
o 

731 812 
135011 97 133 403 53~ 97 819 99~ 

.li:. n d w ' 96 60" 27 800 966 16A037 278 311 AA? 95 653 830 
136406 12 963 

137005 42 148 460 710 811 13o
0

06A Pora nia enero.og•cr:na ;, „ '*'* 178 238 432 637 4J 139091 u.1 51 "' 

UL PIERACKIEGO 5 PIOTRKOWSKA 45, teL 147-44 
948 

STAWKI. 140045 220 577 682 141195 315 19 21 73 493 

choroby weneryczne I skórne Lec:r.ra. chor. wener„ skórnych I seks11aln1ch 132 27i 518 93 94 1073 151 60 88 23436 549 I 568 79 14201-1 153 239 74 531 675 721 829 1431 79 

przyjmuje od 1- 2 P:_P. i o<!_5=-.':'::__ ~'obictJ I dzieci przyjmuje kobleta-lekan:. 507 61 2030 496 988 3725 74 79 869 959 63 4231 92 94 334 144021 14~003 132 629 794 l.J.6t 52 l4"4,l ? 
Cn:ana od 9 rano do 9 wlee:i. 60 359 81 513 711 807 5123 306 720 35 6020 691 607 50 75·1 82 14.936t 4.06 63 787 79 986 ' 

M T A U B
in. mEed.N H' A U S P O R A D A 3 d. .372 83 942 7114 29 47 97 519 757 8036 112 53 0 _ _150070 156 808 986 151153 2i0 4;::6 59 501 918 

• • 2n5 398 425 756 816 94-13 561 l 66 Io zniżki przy powrocie !J22J7 531 608 08 931 131093 156 i 2 77 40- 81 
Dr ff G U T S T A D T 105l3 734 76 90 8i0 11401 653 778 845 12012 ;.O(} 713 894 155047 i!O 802 72 931 1656076 108" 243 

. AKUSZER • GINEKOl-00 . ••d • 12c. 497 ;;19 44 650 826 45 65 73 13191 18 30() 3' 53 342 _43 55 80 427 96 i 55 9.19 157099 136 489 90 

Przy1mule od r 8- 10 rano I 4- 8 w1~cz. Arkaszer-kinekolol? l.J.042 124 213 3'16 861 990 15294 300 9 400 2U 6!! 82;i 1~8003 81 155 i 7 200 81 387 417 86 54!1 
· POWRóCIL nn ZACHODNIA ti6 Tel 129-52 I M2 939 1600' 59 190 91 i51 17037 132 223 5.S Zapisy informacje 8:iJ 604 b9167 22 O 392 8·17 90 9;; 

ZGIERSKA 11. Telefon 246-v;1. I 336 ~ 85 18285 813 6~ 19071 205 381 420 88 I 160116 41 5;;;; i6 i 852 8.'l 9H 16U50 2; 2 51 ~ 
pr1.yjmuk od 8- 10 i od s- 7. 1 w ooo 196 688 18 68 868 21871 22189 24,"/ Wagons _ Li·ts ff Coou.~J . 642 809 162220 499 i 12 163313 430 5:18 16°·.o-1 

-· , . 6~1 940 s8 63 23464 90 658 1so 21221 3o9 14~ I "I' 238 486 611 s1 si 6 · 
1 

;) 

Dr W ŁUKOMSKll Dr med M. RUNDSZTAJN 25298 357 502 654 s82 913 26m s68 697 11Y d!ffifr 
<.. • ku ria I „.,......_ kobie 27150 63 i6 2s2 28087 n m 756 29236 346 M Łódź, PIO'fRKOWSKA 6l 

. a sze „.IVJ.,.,, ce 60,t 702 69 I 
spec. chorób uszu, n-0sa, ~ardła i krtam J POWRóCIL 30105 91 41c 60 116 38 74' 899 904 35 31140 teJ!lfon 170·77. Odpowiedzi Red!lkcji. 

ZAWADZKA 3, tel. 190-42 POMORSKA 7. Tel. 127-8-4 48 447 646 864 32143 471 713 14 992 33384 492 111.. 
przyjmuje od godz. 4 ero 6 w„ PrzyJmule otl s. 1-11 r. ł „ .__. w. 95 690 839 95'I 34069 354 93 585 56 35155 23U .,.•••••••••••••• f Noeturnus: - Wierszy nie zamieszczamy. 

&ista w DOS:':l611 

MARI I E\VICZ 
clloroby akórne 1 weneryczne 

żWIRKI a ~ tel. 12S-75. 
od 5 do 8 wiecz. 

Dr med. 

BERMAN L. 

-·F*t&&Et 
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IAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Człowiek o ,.stalowych płucach" "7 ojna. przyszłości· 

PlłZ•J•iDiA DO LOUlłDES. na liniach łQrłyfikacyjnych_, 

Pisaliśmy już kilkakrotnie o człowieku Snite w ten sposób został uratowany oo 
„o stalowych płucach", syn~ mit~o.ttera ~~- śm~erci. P? roc~y~ pobycie w tej stalo
lifornijskiego Fredzie B: Smte. N!eszczęsh- wej trumn~e, ?- ktoreJ wrs_tawała ty~o gło
wy ten młody i przysto1ny człowiek zacho- wa, przewieZIDno go wsrod olbrzymich tru 
rował w Chinach na paraliż dziecięcy, tę dności do Kalifornii. Stan jego uległ małej 
samą straszną chorobę, która obecnego pre poprawie, ale oberoie lekarze, pod których 
zydenta Roosevelta, już jako dojrzałego o~ie~ą majduje on si~ od roku 1936 o~-
człowieka pozbawiła władzy w nogach. kit, ze tylko cud mogłby mu przywi<oc1 

Fred Snite dotknięty został skutkami tej zdrowie. Snite zdecydował się- wyjechać 
choroby jeszcze straszliwiej od prezydenta swych „stalowych płucach" z Ameryki d 
par.alii; bowiem umeruchomił mu klatkę picr Francji i udać się do cudowrrego miejsc 
siową i groziła mu nieuchronna ~m~erć Lourdes, aby u stóp ~ajświętszej Marji 
wskutek uduszenia. Na jego szczęśete Jed- Paru1y błagac o uleczenie. 
nak w szpitalu $Zatlghajskim znajdował się Fred Snite został załadowany w swym 
niedawno skonstruowany w Ameryce apa- stalowym pancerzu na pokład statku „Nor
rat w kształcie wielkiego walca, który przez rnandie" i przybył do Cherbourga, skąd zo
wytwarzanie sztucznej próżni podnosi klat- stanie w tych dniach przewieziony do Loor 
kę piersiową włożonego paralityka i urno- des .. Na zdjęciu wid~imy m~rnerit ~ładO'-
żliwia mu oddychanie. wania stalowego cyłtndra z 1ego „zywą za 

-,,,... ...,.,....- ' wartością". Głowa Freda Snite wystaje 

Pogrzeb. śp. Julii Józewskiej 
w Warszawie 

z walca i spoczywa na specjatnrym pod
trzymywaczu. 

Zajęcie bez wystrzału nowoczesnych '-----------------
czeskich fortyfikacyj w Sudetach pozwoliło 
Niemcom stwierdzić, że pozostali oni dale
ko w tyle w ~uoe nowoczesnej obrony w 
porówtv.ln!iu z Francją, która Czechom uży
czyła części swych wzorów. Okazało się, 
że Francuzi są niedoścignionymi mistrzami 
w projektowaniu i wykonywaniu zarówno 
fortec potężnych (linia Maginota) jak i u
mocnień małych, a jeclniak skutecznych 
przeciwko nowoczesnym środkom natarcia. 
T. zw. „bunkry", wykonane z żeJa:zdbeto
nu na pomieszczeme ciężkich karabinów ma 
szynowych oraz dział przeciwczołgowych, 
oparły się podczas próbnego strzelania na
wet najcięższym pociskom artyleryjskim. 

Niemcy skopiowiali te umocnienia i za
częli je gorączkowo wznosić na zachodniej . 
granicy pod nazwą t. zw. „Linii Zygfryda". · 
Roboty zostały przeprowadzone z olbrzy- . . , 
mim pośpiechem aby je zakończyć na obec Nowoczesny fort (widziany w przekroju od tyłu) odpiera kombmowanr atak czołgow 
ną wiosnę. ' i piechoty ogniem ciężkich karabinów maszynowych i dział przec1wtar&:owych. 

Jak wiadomo Hitler wybrał się obecnie 
na inspekcję tych fortyfikacyj. Uruchomio- miał prz.erazić świat opisem tych urządzeń. 
no olbrzymi aparat propagandowy, który Nagle wszys1ko zamilkło. 

Atak czołgów załamuje się na betoniowych słupkach przedpola. 

Królowa Naru 
w nowgm 1zpiialu. 
Królowa-Matka Mary dokonała otwarcl,a 

Pomimo surowej cenzury do wiadomo
ści prasy zagranicznej przeniknęły s-zczegó 
ły z wyników tej inspekcji, które świadcaą 
o rozczarowaniu, jakie spotkało niemieckie 
dowódców z kanclerzem na czele. Nie 1i 
czono się z faktem, że czeskie fortyfikacj 
dla tego wykazywały taką wytrzymałoś 
na bombardowanie, ponieważ Francuzi w 
m:teżli specjalny _związek chemicm.y pozVI 
laJący cementowi szybko osiągnąć niezwy
kłą twardość. Tymczasem podobne "bun-

nowego $krzydła szpitala londyńskie~ ••••••••••••••• 
Chel3ea, zbudowanego kosztem 34.000 fun ••••••••••••••• 
tów. Na zdjęciu: Queen Mary rozmawia 

z pacjentką. o?ronie czynnej. Obecnie admiralicja an
gielska nie potrzebuje konwojów improwi
zować, gdyż od dwu lat jest w kontakcie z 

kry", wykonane na lit1ii Zygfryda nie wyka 
zywały tych samych zalet, oo sudeckie i 
podczas próbnego strzelania w obeooości 
Hitlera rozsypywały się w gruzy. Poza tym 
niżej położone forty zalewa wti>da okolicz
nye'h rzek (zwłaszcza Remt), kiedy te wsku 
tek ulewnych deszczów występują z brze
gów. 

Tak stało się w bieżącym tygodniu i to 
również wywnłało konsterna~ję w kiemwni
czych sterach Reichswehry. W cz.a..ąe woj
ny bowiem nie tal< trudno spiętrzyć rzekę 
i wywD.łać sztuczną powódź ... 

Tych faktów jednak prasa niemiecka u 
siebie nie publikuje, ogrankz.ając saę do 
oficjalnych npewnień o niezwycięż!)ltości 
„lirfti Zygfryda". 

Międzynarodowa 

wystawa ,,wody" 
w Leodium. 

Angl.elsk1·e pulupk1· armatami i wielu oficerów marynarki han-
dlowej przeszło odpowiednie przeszkole-
nie. Około 2,000 dział może być natych-

Wczoraj odbył się w Warszawie po
grzeb ś. p. Julii z Bolewskich Józewskiej, 
małżonki wojewody łódzkiego, zasłuż.onej 

działaczki społecznej i niepodległościowej, 
obywatelki „Ewy" z P. O. W. 

Po nabożeństwie żałobnym, odprawi·o
nym w górnej iiitwie kościoła św. Krzyża, 
nastąpiło wyprowadzenie zwłok na cme.n
tarz Pow11zkowski. 

W uroczystościach żał.oonych ·wzięli u
dział prócz rodziny, marszałek Senatu Mie 
dziil.ski, minister Kościałkowski, min. Po
niatowski, wiceminister Korsak, b. marsza-
łek Senatu, Prystor, prezydent Starzyń
ski, gen. Kordian - Zamorski, b. premier 
JQclrzejewicz, liczne grono posłów i senato 
rów i towarzyszek prac śp. Julii Józew
skicj. Ponadto wzięły udział poczty sztan
darowe POW i Związku Pracy Obywatel
skiej Kobiet oraz szeregu innych org•rni
zacyj niepodległościowych i społecznJ.ch, 
w których pracowała śp . Zmarła. 

Mogił~ na cmentarzu Powązkowskim 
1okryły liczne wieńce i kwiaty, złożone 
1rzcz szereg delegacyj społecze11stwa woj. 
,Vołyi1skiego i Łódzkiego, ponadto złożo-

10 na mogile urne i ziemią z powiatu Krze 
nicnicckicg_c.; 

n a nl·em1·eck1·e okręly podwodne miast zainstalowanych na statkach ha.ndlo
., wyc~, a .załogi tych ost~tnich posiadają od 

Mimo, iż sprawy przyszłej wojny pod-• czeństwo podwodne nie będzie nawet w p_owiedn~e przygotowanie do służby~ cza
wodnej otoczone są ścisłą tajemnicą, cieka- części tak groźne, jak było dla Anglii ~Ie WOJennym. Pon~d 9,000 . oficerów 
we uwagi na ten t,emat wygłosił sekretarz w czasach wielkiej wojny. Już w jej ostat- 1 mary~arzy. ma·rynarki .handl.owej przes~ło 
parlamentarny admiralicji mr. Shakespe- nich latach ilość zatopionych przez nie- odp~w1edme. wys~ko_le_nie wo1e~ne. V: dz1e
are. mieckie okręty podwodne statków handlo- dzini~ rt~w1.gacy1ne1, i artylery1skie1 oraz 

- „Miałem okazję przekona·ć się oso- wych zmalała bardzo, zarówno dzięki zor- walki z mebezpieczenstwem podwodnym. Pomimo wszystkich pogłm:ek o planach ma 
hiście - mówił - że przyszłe niebezpie- ganizowaniu konwojów, jak i właściwej Gdyby wiedza i nauka stan~ły w miej- trymcnialnych króla Leopolda belgijsJdego 
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scu, oczywiście same konwoje nie dałyby młody wdowiec nie &przenie.wi~ra się pa
tu gwarancji bezpieczeństwa. Ale na szczę mięci swej ukochanej i tragiczni-e zmarłej 
ście nauka poszła naprzód. Nie mocrę ujaw- małżonki, królowej Astridy. Dziec!i.em za
nić szczegółów - mówi w dalszym ciągu stępuje przedwcześt11ie zmarłą m~tkę, wszy
sekretarz parlamentarny admiralicji brytyj- s1kie wolne chwile spędza w ich gronie 
skiej - ale mogę stwierdzić, że nasze me- i często odwiedza swych teściów w Szwe
tody wykrywania, ściągania i niszczenia cji, aby odnowić wspomnienia swych 
okrętów podwodnych są bardziej zaawanso szczęśliwych, teraz bezpowrotni:! minio
wane, niż jaki1ekolwiek inne na świecie. Bra nych chwil. Poddani są nawet zar:ilepokoje
łem _osobiście udział w ćwiczeniach wykry ni faktem, że ich król jest nieczuły na pr!) 
wam.a ?krętów podwodnych i stawiałem by znalezienia dlań drugiej reny. Musza 
u~yslme fachowcom warunki niepr.zewi- jednak przyzrać, że swoje obowiązki mo
dzian~, a wymyślone przez laika ... Mimo to I narsze wypełnia bez zarzutu. Nie tytko s.lm 
w 9-cm wypadkach na 10 okręt podwodny występuje publicznie, ale rozumie pt)tęgę 
był W_Ykrywany szybko i jego pozycja do-jpopulamości, starając się, również swoje 
kładme określona. · dzieci przyzwyczajać od najmłodszych l~t 
. Oczywiście nie zawsze rezultaty mogą do kontaktu ze społeczeństwem. Obecnie 
być pomyślne, zależy to od różnych okoli- podejmuje w Bruk®eli sędziwą królowę Wit 
czności, między innymi od pogody i stop- helminę, która przybyła z rewizytą do mło 
nia wyszkolenia załóg. Ale w oparciu o nau dego władcy zaprzyjaźniornej Belgii. Poza 
kę, .admiralicja angielska czuje się na siłach tym wziął udział w otwarciu wielkiej wy
sprostać niebezpieczeństwu podwodnemu. stawy "wody" w Leodium, na której zgru 
Przy sposobności należy przypomnieć, że pcwane zostały wszystkie działy techniki 
w roku 1938~ym na skutek aktów piraterii i żyda gospndarczego, które mają związek 
na wodach hiszpańskich, admiralicja zapo- z kanałami, morzem i rzekami. Na zdjęciu: 
wiedziała, że każdy okręt p·odwodny zn.ale- Król Leopold Ili (na prawo w tyle) w to
ziony w zakazanej, a opublikowanej p.rzed warzystwie swych dzieci: księżniczki Józe 
tym strefie, zostanie zatopiony. Wystarczy- finy Sza.rlotty, księcia-naf!tęp~y tronu B~u
ło to, aby natychmiast wszelk.ą_ działalność douirwa i księcia Alberta, podczas otwarci~ 
Qkr--.tów p..Qgwmt~_h IJ.§.f.0ł~7 wystawy „wody" w Leodlur' 




